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Współpraca polsko-radziecka

Podpisaniu porozumień 
w siedzibie RWPG

W dniach 6—8 grudnia br. w 
siedzibie RWPG w Moskwie 
odbyła się XIX sesja Polsko- 
Radzieckiej Komisji Współpra 
cy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej. Protokół z obrad 
sesji podpisali wicepremierzy 
— Kazimierz Olszewski i Kon- 
stantin Katuszew.

Podpisano również porozu­
mienia: o współpracy nauko­
wo-technicznej w opracowa­
niu technologii produkcji kwa 
su siarkowego z siarki pod 
ciśnieniem i z zastosowaniem 
tlenu — o zdolności produk­
cyjnej około miliona ton rocz­
nie; o współpracy naukowo- 
technicznej w zakresie opra­
cowania i produkcji automaty 
cznych miejskich i między­
miastowych central telefoni­
cznych: protokół o współpracy 
między polskimi przedsiębior­
stwami handlu zagranicznego 
i przemysłowymi a organiza­
cjami handlu zagranicznego 
ZSRR w budowie obiektów 
przemysłowych w krajach trze 
cich. (PAP)

Sesje WRN

KONIN: Dorobek rad narodowych
Wczorajsza sesja Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Koni 
oie poświęcana była podsumuj 
waniu kadencji rad narodo­
wych stopnia podstawowego. 
Wiceprzewodniczący WRN, 
Lech Siupa, w swoim wystą­
pieniu podkreślił, iż w minio­
nej kadencji rady narodowe 
stopnia podstawowego przy­
czyniły się do pogłębienia i 
rozwinięcia zasady ludowładz 
twa i rozwinięcia demokracji 
soc j alistycznej.

Rady narodowe stopnia pod 
stawowego w woj. konińskim 
odbyły w tym czasie 877 se­
sji, podejmując 1520 tematów. 
Aktywnie pracowało społecz­
nie 2 127 radnych, w większo 
ści członków PZPR. Rezulta­
tem właściwego współdziała­
nia rad narodowych z organi 
zacjami samorząd owymi w 
mieście i na wsi oraz z ogni 
wami Frontu Jedności Naro-, 
du było wybudowanie 85 kilo­
metrów dróg o nawierzchni 
twardej, 86 zadaszeń nad wia 
tami przystankowymi, 32

PIŁA: Pomyślna
Wczoraj, w sali sesyjnej U- 

rzędu Wojewódzkiego w Pi- 
le, pod1 przewodnictwem prze 

i sił zbrojnych w Europie środ­
kowej, rokowania SALT i spotka­
nie belgradzkie.

Zjazd KP Austrii
W czwartek rozpoczął się w 

Wiedniu XXIII Zjazd Komunistycz 
nej Partii Austrii. Porządek obrad 
obejmuje referat sprawozdawczy 
KC KPA, sprawozdania Komisji 
Kontroli Partii, Komisji Finanso­
wej i Komisji Rewizyjnej oraz 
wybory kierowniczych organów 
pąrtii. Referat pt. ,,Sytuacja po­
lityczna i zadania partii” wygło­
sił przewodniczący KPA, Franz 
Muhri. j

wodniczącego WRN, I sekre­
tarza KW PZPR, Alfredą Ko­
walskiego, cdbyła się sesjaWo 
jewćdzlkiej Rady Narodowej.

Ustalenie liczby radnych 
rad narodowych stopnia pod­
stawowego, podjęcie uchwały 
w sprawie zatwiendizenia za­
rządzenia porządkowego wo­
jewody pilskiego, dotyczące­
go ogłoszenia stawu klęski ży­
wiołowej na terenie gminy 
Wapno oraz sprawozdanie wo 
jewody pilskiego, Andrzeja 
Śliwiński eg o z realizacji za­
dań społeczno — gospodar­
czych za 11 miesięcy br. — to 
główne m-inkity obrad wczoraj 
szej sesji.

W zawiązku ze zmćanajml jjo 
działu administracyjnego w 
Pilskiem, jaki dokonany został 
przed blisko rekiem, na naj­
bliższą kadencję 1978 — 1931, 
uis tai cno liczbę radnych rad 
narodowych miejskich, miej- 
sko — gimiunrch i gminnych 
w rodhto 1760.

W kolejnym punkcie obrad

Cena 1 zł 
Wyd. AB

Krzyż Wielki Orderu Odrodzenia Polski dla Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

Uznanie dla zasług w upamiętnianiu 
miejsc martyrologii narodu polskiego

Kolorowa metalurgia

Rada Państwa na wniosek 
Biura Politycznego KC PZPR 
odznaczyła — w 33 rocznicę 
powstania Polski Ludowej — 
Radę Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa Krzyżem Wie! 
kim Orderu Odrodzenia Pol­
ski w uznaniu jej wybitnych 
zasług w ofiarnej działalności 
na rzecz upamiętniania i o- 
chrony miejsc walki i marty­
rologii narodu polskiego, za 
szczególne osiągnięcia w kul­
tywowaniu patriotycznych tra 
dycji wśród szerokich rzesz 
Polaków w kraju i za granicą 
oraz w kształtowaniu postaw 
obywatelskich młodych poko­
leń.

W czwartek 8 bm,, odbyła 
się w Warszawie z udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego i 
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza uroczystość 
wręczenia Radzie Ochrony Po­

strażnic OSP, 18 kilometrów 
sieci wodociągowej.

Radni wysłuchali postula­
tów swoich wyborców na bli 
sko 3 tysiącach spotkań, for­
mułowali wnioski w komis­
jach lub zakładowych . zespo­
łach radnych. Szczególnie wv 
soko oceniono podczas sesji 
WRN właśnie działalność kio 
misji i zespołów radnych.

W dyskusji podkreślano wa 
gę, jaką w społeczeństwie od 
grywają rady narodowe jako 
organa uchwałodawcze.

Radom i radnym serdecznie 
podziękował za aktywna pra 
cę przewodniczący WRN w 
Koninie, Tadeusz Grabski, wy 
rażając przekonanie, że dalej 
przyczyniać się będą do po­
prawy działalności rad, włą­
czą się w sprawne politycznie 
i organizacyjnie prowadzenie 
wyborów do rad narodowych 
stopnia podstawowego.

Zadania, na czas kampanii 
wyborczej określiła podjęta 
przez sesję uchwała Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej.

(wof) 

realizacja zadań 
WRN zatwierdziła' zarządzenie 
porządkowe wojewody pilskie 
go w sprawie ogłoszenia sta­
nu klęski żywiołowej na tere 
nie gminy Wapno. Zarządze­
nie to — o czym niedawno pi 
szliśmy — podyktowane zosta 
ło koniecznością podjęcia na- 
tychimiastowych działań dla 
usunięcia groźnych skutków 
ruchów tektonicznych na po­
wierzchni ziemi w rejonie Ko 
palni Soli im. T. Kościuszki w 
Wapnie.

W swym sprawozdaniu o re 
alizacji zadań społeczno-gos­
podarczych za 11 miesięcy br., 
wojewoda pilski poinformo­
wał zebranych, że zarówno w 
przemyśle, jak i budowni­
ctwie dotychczasowe zaawan­
sowanie planu rocznego gwa- 

Pelne i®?0 wykona­
nie, a nawet przekroczenie. 
Np. przemysł pillski w ciągu 
minionych 11 miesięcy prze­
kroczył zadania planowe o po 
nad 44*0 min złotych, z czego 
ponad 330 min to produkcja 
rynkowa, a zadaplia eksporto­
we przekroczone zostały © bli 
sko 90 min zł. (zna) 

mników Walki i Męczeństwa 
tego odznaczenia.

Wręczając odznaczenie H. 
Jabłoński powiedział m. in.: 
Jest najbardziej niewątpliwą 
z prawd dziejowych teza, że 
losy naszego kraju związane 
są najściślej z socjalizmem, ale 
również jest prawdą, że tempo 
realizacji socjalistycznych ce­
lów naszego ludowego pań­
stwa zależy w olbrzymiej mie 
rze od poziomu świadomości 
jego obywateli. Bezsporne też 
jest, że świadomość ta musi 
się opierać na sporym zaso­
bie wiedzy historycznej.

Pamiętając, iż każda kropla 
krwi polskiej z myślą o ojczyź­
nie przelana jednaką ma cenę, 
umacniać możemy jedność Po­
laków' w trudzie codziennym 
dda wspólnego dobra. Przy 
tym bowiem tylko założeniu 
mówić możemy całą prawdę 

przeszłości, pokazać cały tra

Polityka A. Sadata burzy 
solidarność krajów arabskich

W centrum Kai.ru zargani- 
zowa.no 8 bm. masowe demon 
stracje. Do zgromadzonych tłu 
mów wygłosił zaimprcwazowa 
ne przemówienie prezydent Sa 
dat, w którym gwałtownie za 
atakował przeciwników jego 
ugodowej polityki wobec Iz- 
zraela w święcie arabskim o- 
raz bronił swej linii politycz­
nej.

Ostatnie posunięcia Sadata 
conajz bardziej izolują go w po 
lółtyce międzynarodowej i &py 
chają na pozycje zimnacwojen 
ne i proimiperialistyczne. Ilu­
stracją tego jest zerwanie sto 
sunków dyplom stycznych z 
knaijami arabskimi przeciwny 
mi jego ugodowej polityce z 
Izraelem — co wpływa na bu 
rżenie solidarności arabskiej. 
Z kolei nieprzyjazne gesty nzą 
du egipskiego pod adresem 
krajów socjakstyczjn^icih nie 
mogą .przynieść korzyści spra- 
wie arabskiej.

☆
IPowołuljąc się na blisko­

wschodnią agencję MENA, a- 
gencja ADN poda je, że wła­
dze egipskie powzięły decyzję 
o zamknięciu konsulatów NRD 
w Egipcie (poza Kairem) i o 
zawieszeniu, działatoo-ści Oś- 
rodika KuiBtmry NRD w tym 
kraju.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Zadania służby zdrowia
Zadania Związku Zawodowego 

Pracowników Służby Zdrowia, wy 
nikające z IX Plenum KC PZPR 
i V Plenum CRZZ, były zasadni­
czym temaiem obrad plenarnych 
Zarządu Głównego tego związku, 
które odbyły się 8 bm. w War­
szawie. *

Ocena pracy działkowców
Sprawy związane z doskonale­

niem działalności samorządów 
działkowców oraz ocena tegorocz. 
nej pracy i nakreślenie jej kierun 
ków w roku przyszłym omawl*m 
były na plenarnym posiedzeniu 
Krajowej Rady Pracowniczych 
Ogródków Działkowych, które od 
było się 8 bm. w Warszawie.

Pogrzeb A. Wasilewskiego
Agencja TASS informuje, że w 

czwartek na Placu Czerwonym 

giczny splot wydarzeń dziejo­
wych, tylko wówczas wpoić 
możemy coraz to nowym po­
koleniom naszego narodu wie 
dzę o tym skąd się wziął dzień 
dzisiejszy, jaka jest jego ge­
neza, ile krwi w ofierze oj­
czyźnie złożono, jakiej przewi­
dującej myśli było potrzeba, 
by ofiara ta nie poszła na 
marne, by wolny być mógł 
nasz naród.

Kończąc Henryk Jabłoński, 
w imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR, Rady Państwa i 
Rady Ministrów, serdecznie 
podziękował Radzie Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa za dotychczasową prace 
wskazując, że wręczony or­
der jest symbolem wdzięczno­
ści i zachętą do dalszej, owo­
cnej działalności.

Za odznaczenie Rady po­
dziękował jej przewodniczący 
min. Janusz Wieczorek. (PAP)

Ze źródeł kairskich donoszę 
o podobnych krokach władz e- 
gilpsikdoh w stosunku do nie- 
ktony-eh innych państw socja­
listycznych.

W czwartek przybył do Kairu 
król Jordanii Husajn. Ma 
on przeprowadzić rozmowy z 
prezydentem Egiptu Anwarem 
Sadatem.

Będą one głównie poświęcę 
ne rozbieżnościom w świecie 
arabskim w związku z polity­
ką Egiptu wobec Izraela.

☆
Prezydent Syrii Hafez Asad 

przybył w czwartek do Ara­
bii Saudyjskiej, gdzie ma 
przeprowadzić rozmowy w 
sprawie rozwoju sytuacji na 
Bliskim Wschodzie po ostat­
nich posunięciach prezydenta 
Egiptu Anwaira Sadata.

☆
Na zaproszenie 'rządu kair- 

sfciego przebywa obecnie w 
Egiipcie mtaiister spraw zagra 
nicznych jurty chilijskiej, 
ceadmiira-ł Patrioto Carvajal 
Prado. Agencja AFP informu 
je, że przekazał on prezyden­
towi Egiptu Anwatrowii Sada- 
to«wi Idisłt od s®efa jumtv chi­
lijskiej Pinocheta. Treść listu 
nie jetst znana. (PAP)

pod morem kremloiwskim pocho­
wany został marszałek Związku 
Radzieckiego A. Wasilewski. Na 
uroczystości żałobnej przemawiał 
minister obrony ZSRR marszałek’ 
D. Ustinow. Uczestniczyli w niej 
L. Breżniew, A. Kosygin oraz in­
ni przywódcy radzieccy.

Dekret Z. Haqa
Szef pakistańskiej administracji 

wojskowej, gen. Z. Haq, wydał de 
kret, na mocy którego 'komisja 
wyborcza otrzymała szerokie peł 
nomocnictwa dla zbadania warun 
ków w jakich w marcu br. prze­
prowadzone zostały wybory do 
Zgromadzenia Narodowego i zgro 
madzeń prowincjonalnych.

Obradują ministrowie NATO
W czwartek rano rozpoczęła się 

w Brukseli dwudniowa sesja mi­

W największej inwestycji przemysłu miedziowiego — Hucie 
„Głogów Ił" — już wkrótce nastąpi rozruch wszystkich urządzeń. 
Najważniejszą operacją będzie rozpalenie pieca zawiesinowego. 
Zbudowany jest on na licencji fińskiej i należy do największych 

osiągnięć światowej techniki w produkcji miedzi.
No zdjęciu: wydział metalurgiczny huty z obiektami towarzy­

szącymi.
CAF — fot. — G a walk ie wieź

Rozmowy J. Łukaszewicza w KC KPZR
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego KPZR od 5 do 7 
bm. przebywali w Moskwie: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz i członek 
KC PŹPR, kierownik Wydzia 
łu Prasy, Radia i Telewizji 
KC PZPR — Kazimierz Roko­
sz ewsk i.

Przeprowadź® oni rozmo­
wy z sekretarzem KC KPZR.

Siódma rocznica podpisania 
układu między Polską a RFN 
Konferencja prasowa w Bonn • Wypowiedź H. Engelhardta
W środę z okazji siódmej ro 

czńicy podpisania w Warsza­
wie układu o podstawach ner 
mąlizacji stosunków miedzy 
Polską a RFN przewodniczący 
frakcji Partii Wolnych Demo­
kratów w Bundestagu — Hans 
Engelhardt, złożył wypowiedź, 
w której podkreślił znaczenie 
tego międzynarodowego aktu 
prawnego dla umocnienia no- 
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Oświadczenie wskazuje m. 
in. na konieczność podjęcia

Rząd premiera M. Soaresa 
nie uzyskał wotum zaufania
W czwartek nad ranem spra 

wujący od 16 miesięcy władzę 
w Portugalii mniejszościowy 
rząd premiera Mario Soaresa 
nie uzyskał w parlamencie 
wotum zaufania.

Wynik głosowania nad wnio 
skiem o wotum dla rządu So­
aresa był następujący: 159 
głosów przeciwko, 100 głosów 
za wnioskiem. Żaden z depu­
towanych nie wstrzymał się od 
głosowania.

Zgodnie z konstytucją pre­
mier Soares będzie zmuszony 
złożyć na ręce prezydenta 
republiki dymisję swego ga­
binetu. Prezydent Ramalhp 
Eanes no przeprowadzeniu kon 
sultacji z członkami Rady Re­
wolucyjnej, wyznaczy nowego

nistrów spraw zagranicznych 
państw członkowskich Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego. Tematem o- 
brad są stosunki Wschód — Za­
chód, w tym wiedeńskie rokowa­
nia w sprawie redukcji zbrojeń 

— Michaiłem Zimianinem o- 
raiz w wydziałach kultury i 
propagandy KC KPZR, w Za­
rządzie Kinematografii i w 
Związku Pisarzy Radzieckich.

Polskich przyjaciół przyjął 
wczoraj członek Biura Polifv 
cznego sekretarz KC KPZR 
Michaił Susłow i przeprowa­
dził z nimi serdeczną. przyja­
cielska rozmowę. (PAP)

bardziej zdecydowanych kro­
ków w celu wprowadzenia w 
życie postanowień poisko-za- 
chodnioniemieckiej komisji d.s. 
rewizji podręczników szkol­
nych i potępia stanowisko zaj 
mowane wobec tej snrawy 
przez opozycję CDU/CSU.

Z okazji 7 rocznicy podpina 
nia układu między Polska i 
RFN w Bonn odbyła się kon­
ferencja prasowa zorganizowa 
na przez Towarzystwo Zachód 
nioniemiecko-PoIskie. (PAP)

premiera, którym mógłby na­
wet zostać ponownie sam So­
ares. Zdaniem obserwatorów 
politycznych takie rozwiązanie 
jest najprawdopodobniej nie­
możliwe ponieważ przed gło­
sowaniem czwartkowym, So­
ares jeszcze raz zapowiedział, 
że nie wejdzie w koalicję z 
żadnym ze stronnictw opozy­
cyjnych. W tej sytuacji jego 
gabinet nie miałby saans prze 
trwania.

W przypadku fiaska prób 
sformowania nowego rządu 
szef państwa będzie zmuszony 
rozwiązać parlament i ręzpisać 
w 1978 roku przedterminowe 
wybory powszechne. Kadencja 
obecnego parlamentu upływa 
dopiero w 1980 r. (PAP)

Przywódca gaulllstów 
u prezydenta Francji
W środę wieczorem odbyło 

się w Pałacu Elizejskim 45- 
minutowe spotkanię prezyden 
ta Vaderego Giscarda id’Estaing 
z przywódcą gaullistowsikiei 
partii RPR (Zgromadzenie na 
Rzecz Republiki) byłym pre­
mierem Jacąuesem Chirakiem.

Z prośbą o spotkanie wy­
stąpił Chirac w ubiegłym ty­
godniu zapowiadając iż prag­
nie poinformować szefa pań­
stwa o „rzeczywistej sytua­
cji politycznej kraju”.

Środowe spotkanie nie do­
czekało się żadnego komuni­
katu. Przywódca gaullistów o- 
świadezył jedynie dziennika­
rzom, że jest „bardzo zadowo­
lony” i że „wydaje mu się, iż 
prezydent zrozumiał go”.

PAP

Kai.ru
zowa.no
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oUGKDSy
Prace komisji i podkomisji sejmowych

»T iezwykle interesujące, do 
niesienia prasowe os­

tatnich dni, związane naj­
pierw z pobytem w Polsce 
kanclerza Helmuta Schmid 
ta, następnie z wizytą Ed­
warda Gierka we Wło­
szech — siłą rzeczy skon­
centrowały naszą uwagę na 
sprawach polityki między­
narodowej.

A tymczasem czas bieg­
nie, rok 1978 za progiem. O 
założeniach planowych na 
ten okres mówił w Sejmie 
niedawno wicepremier Ta 
deus? Wrzaszczyk. Wyłożył 
on przejrzyście istotę tak 
zwanego manewru gospo­
darczego. który ma być kon 
tynuowany w szerszym za 
kresie właśnie w ciągu naj 
bliższych dwunastu mie się 
cy.

Na plan pierwszy pośród 
zadań roku 1978 wysunięto 
sprawy zaopatrzenia ludno 
Sci, gospodarki żywnościo­
wej i dalszego rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowe­
go. Są to bez wątpienia 
problemy najistotniejsze i 
nie znajdzie się w Polsce 
rozsądnie myślącego czło- 
uńeka, mającego w tej mie 
rze inne zdanie. Pogłębia­
nie manewru w sferze pro 
dukcji znajdzie wyraz w 
tym, iż przyrost produkcji 
na rynek i na eksport ma 
być prawie o połowę szyb­
szy od przyrostu całej pro­
dukcji.

Aby zapewnić realizację 
tego zamierzenia, jak rów­
nież zagwarantować harmo 
nijne współdziałanie roz­
maitych gałęzi gospodarki, 
branż, kooperantów — us­
talono, iż przekraczanie pla 
nów produkcji przemysło­
wej może następować jedy 
nie wtedy, gdy rozwijana 
ona będzie drogą wykorzy­
stywania surowców krajo­
wych, przy dostosozoaniu a- 
sortymentu produkcji do 
popytu ludności albo do 
zagranicznych zamówień-

Jeśli praca załóg przemy 
słowych biec będzie w spo 
sób nie zakłócony brakiem 
należytej rytmiki dostaw 
surowców i materiałów — 
Polska nowinna osiągać w 
roku 1978, każdego robocze 
go dnia, produkcję warto­
ści 10 miliardów złotych. 
Taka jest skala naszych 
możliwości a zarazem rze­
czywista podstawa pokony 
wania dających znać o so­
bie trudności.

WP

KRONIKA DNIA
NAGRODA DLA DZIENNIKARKI „GŁOSU”

Przyznane zostały nagrody Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich za publicystykę dotyczącą rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. Nagrody otrzymali: Józef Kiełb („Chłopska 
Droga”), Tomasz Kita („Zielony Sztandar”), Elżbieta Kraska („Na­
sza Trybuna”), Józef Matynia (Polskie Radio — Gdańsk), Jan Czu­
ła („Perspektywy”), Jerzy Denisiuk („Sztandar Ludu”), Maria Kem- 
para-Poicyn („Głos Wielkopolski”), Jerzy Morawski („Nowa Wieś”) 
i Józef Szulc („Gazeta Pomorska”). (PAP)

NAJLEPSI MŁODZI SPRZEDAWCY
Rozstrzygnięty został ogólnopolski konkurs młodego sprzedawcy, 

zorganizowany przy współudziale Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług oraz Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wew-
nętrmego w Poznaniu przez Centralę Państwowego Handlu Wew­
nętrznego. Uczestniczyli w nim uczniowie trzecich klas zasadni- 
szych szkół handlowych, reprezentujący 48 WPHW.

Pierwsze miejsce zajęła Małgorzata Taberska z Poznania (zakład 
szkoleniowy „Zdobipiast” na Ratajach), drugie — Maria Gotowa­
ła z Konina (sklep galanteryjny nr 26). a trzecie — Jolanta Miller z 
Olsztyna. Miejsca od czwartego do szóstego kolejno zajęły: Jolanta 
Rłaszak z poznańskiego WPHW (rejon Września), Maria Kułaczkow- 
ska z Opola i Jolanta Wiśniewska z Lublina.

Rozgrywany w Poznaniu konkurs wykazał dobre przygotowanie 
uczniów do pracy w handlu, (pik)

POPLENEROWA WYSTAWA W KONINIE
W Biurze Wystaw Artystycznych w Koninie otwarto wczoraj wy­

stawę prac i projektów, będących plonem pleneru rzeźbiarskiego 
„Aluminium — Konin 77”, który odbywał się w Koninie od 15 do 30 
września. W salonie prezentowanych jest 40 prac wykonanych w 
aluminium, jego stopach oraz w tworzywach ceramicznych, bo­
wiem tegoroczny plener połączony był z plenerem ceramicznym. 10 
z prezentowanych prac zakupiła już Galeria Rzeźby Aluminiowej 
w Koninie, a 4 skierowano do realizacji w tym mieście.

W otwarciu wystawy uczestniczyli przedstawiciele władz woje­
wódzkich z sekretarzem KW PZPR. Zofią Zamojską oraz przedsta­
wiciele organizatorów pleneru: Zarządu Okręgu Związku Arty­
stów Plastyków w Poznaniu. Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego. Urzędu Miejskiego, Spółdzielni Mieszkaniowej i Huty 
Aluminium „Konin”.

W przyszłym roku koniński plener aluminiowy odbędzie się w ob­
sadzie międzynarodowej, (woj)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Oszczędna gospodarka surowcami 
zadaniem o pierwszorzędnym znaczeniu

W kilku ubiegłych latach 
zrobiliśmy dużo dla poprawy 
gospodarki materiałowej, wię­
cej niż kiedykolwiek przed­
tem. Dokonane przeglądy za­
pasów. konstrukcji i techno­
logii, a ostatnio także pow­
szechny przegląd norm zuży­
cia materiałów, ujawniając 
szereg nieprawidłowości w 
funkcjonowaniu tej dziedzin v 
gospodarki, posłużyły do ocra 
cowarria szczegółowych pro­
gramów jej usprawnienia. Dys 
po nu je my .już kompleksowym 
planem unowocześnienia gos­
podarki materiałowej w bu­
downictwie. a podobne pro­
gramy przygotowuje sic rów­
nież dla tworzyw sztucznych 
i odlewów żelaza. Oprócz te­
go w licznych przedsiebior ■ 
stwach działaja Zakładowe 
Rady Gospodarki Materiało­
wej. w województwach zaś od 
powiednie zespoły oraz pełno­
mocnicy d.s. oszczędności pa­
liwowo - energetycznych i neł 
nomoenicy d.s. surowców 
wtórnych.

Jak stwierdzono 6 bm. nn 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR realizacja tych 
przedsięwzięć . przyniosła już 
wiele wymiernych efektów. 
Tylko w pierwszej połowie br. 
w zakładach przemvsłowycti 
(bez budownictwa) udało się 
zmniejszyć koszty materiało­
we o 3,6 procenta, czyli w sto­
pniu większym niż przewidy­
wały plany. W latach 1973—76 
zaoszczędzono dzięki obniżce 
kosztów materiałowych około 
116 mld zł. '

Mimo to osiągnięte postępy 
-brudno jeszcze -uznać za zado­

W Polsce urodziły się 
siostry syjamskie

W szpitalu rejonowym we Wło­
szczowej na Kielecczyźnie 30-let- 
nia mieszkanka jednej z podmiej 
skich wsi urodziła siostry syjam 
skie. Dwie dziewczynki ważące 
4600 gramów zrośnięte są klatkami 
piersiowymi i brzuszkami. Nie­
mowlęta umieszczono najpierw w 
inkubatorze a następnie przewie­
ziono do Kliniki Chirurgii Dziecię 
cej Instytutu Pediatrii w Krako­
wie, gdzie zostanie przeprowadzo 
na operacja rozdzielenia sióstr.

PAP 

walające. Nadal udział kosz­
tów materiałowych w ogól­
nych kosztach produkcji prze­
mysłowej. wynoszący obecnie 
około 68 procent, jest zbyt du­
ży — wyższy niż w wiel-u in­
nych państwach wysoko roz­
winiętych. Do wytworzenia 
jednego miliona złotych do­
chodu narodowego potrzebuje 
my obecnie około 114,9 ton róż. 
nego rodzaju paliw (w przeli­
czeniu na tzw. jednostki pali­
wa umownego), a także 14 650 
kg stali i 15 065 kg cementu.

Wszystkie te -wskaźniki są 
co prawda nieco mniejsze niż 
w poprzednich latach (i stale 
maleją), ale ciągle jeszcze są 
one za wysokie.

W najbliższych latach sytua 
eja w tej dziedzinie wymaga 
dalszej radykalnej poprawy. 
Zmuszają do tego zarówno 
czy-nmi-ki zewnętrzne (wysokie 
ceny na surowce i materiały, 
które w znacznej mierze im- 
potrtujemy). jaik i wewnętrzne. 
Chodzi o to. że pełna realiza­
cja zadań w zakresie dosko­
nalenia gospodarki materiało­
wej i energetycznej jest obec­
nie jednym z głównych instru 
mentów podniesienia efek­
tywności i wzrostu produkcji, 
a więc także warunkiem no- 
wodzesnia dokonywanego obce 
nie manewru gospodarczego.

Opracowano szczegółowe 
programy oszczędności mate­
riałowych i skorelowane z ni­
mi nlanv zaopatrzenia gosoc- 
dadki w surowce, materiały, 
paliwa i energię. Zakładają 
one m. in. obniżenie w roku 
przyszłym znżvc;a_ paliw 1 
energii o 2 700 000 ton paliwa

Sprawa zabójstwa J. F. Kennedyego

Ujawnienie 40000 dokumentów
Amerykańska Policja Federalna ją nowe informacje o przebiegu

(FBI) opublikowała w środę około 
40 000 dokumentów dotyczących o- 
okoliezności zabójstwa prezydenta 
J. F. Kennedyego w 1963 r. w 
Dallas. Opublikowane dokumenty 
stanowią, połowę akt śledczych w 
tej sorawie, będących w posiada­
niu FBI.

Podkreśla stę, że nie ujawniają 
one żadnych rewelacyjnych fak­
tów dotyczących okoliczności sa­
mego zabójstwa, jednak zawiera-

Posiedzenie Zarządu Głównego
Zrzeszenia Katolików „Caritas"

Odbyta się posiedzenie ple­
narne Zarządu Głównego Zrze 
szenia Katolików „Caritas”, 
którego przedmiotem bvły wy 
toczne władz naczelnych „Ca­
ritas” na rok 1978 oraz omó­
wienie aktualnej sytuacji 
Zrzeszenia. Uchwalono również 
oświadczenie. w kt6rvm dano 
wyraz głębokiej satysfakcji 
i wdzięczności za doniosły 
wkład, jaki w proces norma-

• W Czerninie (woj. kaliskie) 
kierowca „Żuka” nie zachował 
środków ostrożności i potrącił 57- 
letnią kobietę, która na skutek 
odniesionych ran przebywa w szpi 
talu w Pleszewie.

O Na drodze Odek Mały (woj. 
konińskie) śmierć na miejscu po­
niosła 82-letnia kobieta, która na 
gle weszła na jezdnię i dostała 
się pod koła autobusu.

• Pod Rydzyną (woj. leszczyń­
skie) na parkingti zatrzymał się 
„Jelcz”. Kierowca i konwojent 
na skutek zmęczenia zasnęli, ule 
gając zaczadzeniu. Jeden z męż­
czyzn zmarł, drugiego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpita­
la. (t) 

umownego (odpowiada to 
mniej więcej 4 min ton węgla 
kamiennego), stali i żeliwa — 
o 1 023 000 ton, metali nieżelaz 
nych — o 34 600 ton, drewna i 
materiałów drewnopochod­
nych — o 1 min metrów sze­
ściennych, papieru i tektury 
— o 87 300 ton oraz tworzyw 
sztucznych — o około 15 000 
ton.

Niezależnie od tego budow­
nictwo powinno zaoszczędzić 
około 645 000 ton cementu, 
wznosząc więcej domów, ale 
racjonalniej projektowanych z 
technologicznego punktu wi­
dzenia.

Jak tego dokonać? W dzie­
dzinie doskonalenia gospodar­
ki materiałowej liczy się każ­
dy sposób, dzięki któremu — 
bez pogorszenia jakości wyro­
bu — będziemy mogli zaosz­
czędzić choćby kilogram su­
rowca czy materiału; chociaż 
kilowatogodzinę energii. War­
to bowiem pamiętać, żę obni 
żenię zużycia jedynie o 1 pro­
cent pozwala zwiększyć do­
chód narodowy o 2 do 3 pro 
cent. W gospodarce materia­
łowej tak samo ważne są 
więc przedsięwzięcia struktu­
ralne. długofalowe, jak i do­
raźne. dające szybkie efekty.

Zadania dotyczą wszystkich 
przemysłów, branż i zakła­
dów. W świadomości społecz­
nej należy ugruntować prze­
konanie, że sprawa oszczęd­
ności w gospodarce matertafo 
wej i energetycznej to pedsta 
wowy warunek szybszego spo 
łeczno - ekonomicznego roz- 
waiu naszego kraiu.

SŁAWOMIR POPOWSKI

śledztwa w tej sprawie.
Publikacji dokumentów dotyczą 

cych zabójstwa Kennedyego do­
magała się już od dłuższego cza­
su amerykańska opinia publiczna. 
Pomimo tego — jak podkreślają a- 
gencje — dokumenty opublikowa­
no w wersji ocenzurowanej i wie­
le ustępów tekstu zostało usunię­
tych. Dalsza część dokumentów 
dotyczących zabójstwa prezydenta 
Kermedy’ego ma być opublikowa­
na w przyszłym miesiącu. (PAP)

Trzacji stosunków między Pań 
stwem a Kościołem wniosło 
spotkanie Edwarda Gierka z 
papieżem Pawłem VI. Równo­
cześnie w wydarzeniu tym kie 
rownictwo organizacji widzi 
potwierdzenie słuszności do­
tychczasowego kierunku sine­
go zaangażowania, który nie 
szczędząc trudu i wysiłku bę 
dzie nadal kontynuować.

PAP

Awaria urządzeń zwrotniczych 
przyczyną katastrofy w Kraskach

Pierwszych ustaleń dekena. 
ła komrEBiia Ministerstwa Ko- 
munikacji, badająca przyczy­
ny kataetaofy kolejowej, któ­
ra wydarzyła się — jak jiuż 
informowaliśmy — w nocv z 
wtorku na środę na stacji Kra 
siki (województwo konińskie). 
Komisja uznała., że katastrofę 
spowodowała awaria urządzeń 
zwrotniczych, w rezultaele cze 
go pospieszny pociąg pasażer­
ski wpadł na stojący pod se­
maforem pociąg towarowy.

W katastrofie śmierć ponio 
sło 7 osób. Oto ich nazwiska: 
pasażerowie — Władysław Ba

Poselska debata nad projektem 
planu rozwoju kraju w 1078 roku
W komisjach sejmowych na 

dal trwa dyskusja nad poszczę 
gólnymi częściami projektu 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i budżetu P^ń 
stwa na rok 1978.

Na posiedzeniu Komisji Prze 
mysłu Lekkiego stwierdzono, 
m. in. że w przyszłym roku 
przewiduje sic zwiększenie wy 
robów tego przemysłu z Prze 
znaczeniem na rynek wewnętrz 
ny o 9,2 procent w stosunku 
do dostaw tegorocznych, 
wzrost eksportu o 4,3 procent. 
a importu o 7,6 procent. Wy­
konanie tych zadań musi być 
osiągnięte przy mniejszym niż 
w br. zatrudnieniu oraz przy 
7,5 procent wzroście wydajno 
ści pracy.

Przewiduje się kontynuowa 
n>ie wielu ważnych inwestycji 
w przemyśle lekkim oraz mo 
dernizację obiektów socjalno- 
byt owych.

Posłowie nabierający głos w dy 
skusji podkreślali, że plan prze­
mysłu lekkiego będzie trudny do 
wykonania, ale że jest on mobili 
zujący i realny. Posłowie podkre 
siali też wagę inwestycji socjal­
nych przemysłu lekkiego ze wzglę 
du na zdecydowaną większość ko 
biet wśród załóg pracowniczych.

Komisja Nauki i Postępu 
Technicznego rozpatrzyła pro 
jekty planu w częściach doto 
czących: Ministerstwa Nauk’, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki, Połskiej Akademii Nauk. 
Urzędu Patę^towęgo PRL i

Kandydaci z Czechosłowacji NRD i Polski

Przygotowania do międzynarodowych 
lotów kosmicznych

Zgodnie z propozycją Zwią­
zku Radzieckiego zaplanowa­
no loty międzynarodowych za 
łóg na radzieckich statkach 
kosmicznych i stacjach orbi­
talnych. Od 1978 do 1983 reku 
w Kosmos Dolecą międzyna­
rodowe załogi z przedstawi­
cielami wszystkich krajów — 
uczestników programu „Inter 
kosmos”.

Obecnie kandydaci do lotów 
kosmicznych z Czechosłowa­

Pogrzeb
Z. Siedlewskiego
8 bm. na cmentarzu komu- 

nalnym na warszawskich Po­
wązkach, odbvł się pogrzeb 
Zdzisława Siedlewskiegn — 
rosła na Sejm PRL, członka 
Prezydium i sekretarka Cen- 
tra.lne*ro Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego.

W kondukcie obok najbliż­
szej rodziny Zmarłe®-© kroczy 
li. członkowie Prezydium i Se 
kre>tar;atu CK SD z Tadeu­
szem W. Młyńczakiem, sekre­
tarze KC PZPR Andrzej We- 
Hlan i Zdzisław Zandarowski, 
kierownicy szeregu wydzia­
łów KC PZPR, nrzedstawicie- 
le władz ZSL. (PAP)

brali, Hailina Kaniewska i E- 
ryk Potocki oraz kolejarze z 
obsługi pociągu osobowego — 
Edward Grochal, Witold Łeb- 
kowski, Jan Niedzielski i Mie 
czysław Oirębski. Rodziny o- 
fiar otoczono troskliwą opie­
ką.

Lżejsze lub noważniejisze ob 
rażenia odniosły 54 osoby. W 
szpitalach w Kole, Łęczycy, 
Turku i Zgierzu pozostawało 
wczoraj wieczorem jeszcze 48 
osób. Życiu ich jednak nie za 
gr3ża niebezpieczeńs-two. 6 o- 
sćb opuściło wczoraj szpitale.

(bop)

Polskiego Komitetu Nonmali- 
zaciji i Miar.

Jak to podkreślił w swym 
wystąpieniu poseł Zygmunt 
Najdowski (PZPR) na finan­
sowanie prac badawczych i 
rozwojowych zamierza się prze 
znaczyć w przyszłym roku 37 
mld zł tj. o ponad 3 procent 
więcej niż w br. Nastąpić po­
winno ściślejsze powiązanie 
tego ,rodzaju prac z najważniej 
szymi obecnie prcblemaiml na 
szej gospodarki narodowej, a 
więc poprawą zaopatrzenia ryn 
ku, zwiększeniem efektywno­
ści eksportu i racjonalizacją 
importu, zwiększeniem budów 
ntatwa mieszkaniowego.

Posłowie zwracali też uwagę, że 
zapowiedziane zmniejszenie liczby 
studentów przyjmowanych na I 
rok studiów z powodu zmniejszo­
nej liczebności roczników młodzie 
ży, należy wykorzystać w celu po 
prawy warunków działalności dy 
daktyczno-wychowawczej uczelni. 
Zwiększy się natomiast liczba mło 
dzieży studiującej na kierunkach 
rolniczych. Stąd — mówiono — ko 
nieczne jest otoczenie tych uczel 
ni szczególną opieką.

☆
Równocześnie z pracami komisji 

sejmowych działają wyłonione 
przez nie — specjalne podkomisje, 
które szczegółowo analizują te 
części projektu przyszłorocznego 
planu i budżetu, które szczególnie 
wiążą się z węzłowymi problema­
mi społecznymi i od których roz­
wiązywania zależy dalszy wzrost 
poziomu naszego życia.

cji, NRD i Polski odbywają 
przeszkolenie w Centrum Przy 
gotowań Kosmonautów im. Ju 
rija Gagarina.

Zgodnie z programem „Tn- 
terkosmos” kolektywy uczo­
nych i specjalistów z krajów 
socjalistycznych zapoznają się 
z aparaturą naukowa, przy‘- 
gotowu ją i prżepr owadza Ta 
eksperymenty w Kosmosie 
oraz oora^ewują uzyskane da­
ne. (PAP)

Zmarł
M. Piotrowski

8 bm. zmarł w Warszawie 
w wieku 67 lat wybitny gra­
fik i prozaik Mieczysław Pio­
trowski.

W latach 50-tych był pro­
rektorem Wyższej Szkoły Fil­
mowej w Łodzi. Był też auto-' 
rem sztuk teatralnych, scena­
riuszy filmowych oraz książek 
dla dzieci.

Jak© prozaik wydał powie­
ści: „Ogrodnicy”, „Złoty ro­
bak”, „Plecami przy ścianie”, 
„Cztery sekundy” — wysoko 
ocenione przez krytykę. (PAP)

OEODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże z opada­
mi deszczu.

Temperatura minimalna od -—2 
do 0 stopni maksymalna od 1 do 3 
stopni. Wiatry dość silne (8—10 
m/sek.) w porywach silne i bar­
dzo silne (11—15 m/sek.) z kierun 
ków południowo-wschodnich.

Wczoraj o.godzinie 17 ranotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu —1 stopień, w Kaliszu —2 
stopnie, w Koninie —1 stopień, w 
Lesznie 0 stopni, w Pile —1 sto­
pień; ciśnienie 754,6 mm.

Dzisiejszy serwis Informocufny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Oni to potrafią

Pomysły warte miliony
Na przyfabrycznym pla­

cu cztery ogromne pryz-
my buraków cukrowych. 

Przy jednej praca już zakoń­
czona. Pokrywa się ją jeszcze 
śnieżnobiałą, podobną w doty­
ku do styropianu powłoką śród 
ków chemicznych, które po za­
schnięciu stanowić będą ochro­
nę korzeni przed mrozem. Ta 
i sąsiednie hałdy buraków, 
przy których pracują jeszcze 
agregaty wyładowcze „Kom- 
plex”. przeznaczone są bowiem 
d<> późniejszego przerobu. Bu­
raki muszą więc być zabezpie­
czone przed wysychaniem, przy 
mrozkami i chorobami, szczegół 
nie pochodzenia grzybowego.

Przy drugiej pryzmie pra­
cuje właśnie agregat wyładow­
czy wyposażony w specjalne 
urządzenie. Przypomina ono 
trochę z wyglądu mostek ka­
pitański na okręcie. Urządze­
nie rozpyla mieszankę środków 
przeciwgrzybowych Zostało 
ono skonstruowane przez ra­
cjonalizatorów z witaszyckiej 
cukrowni: mistrza w dziale 
transportu Henryka Bachorza. 
Czesława Paterkę i Jerzego Ry- 
pę. Instytut Przemysłu Cukrów 
niczego pozytywnie zaopiniował 

ten wniosek racjonalizatorski i 
w witaszyckiej cukrowni po raz 
pierwszy wdraża się go do pro­
dukcji. Inne cukrownie zasto­
sują ten sposób opylania pryzm 
buraczanych na placach skła­
dowych w późniejszym termi­
nie.

Nie jedyny to zresztą pomysł 
racjonalizatorski w Witaszy- 
cach, który doczeka się po­
wszechnego zastosowania w 
przemyśle cukrowniczym. Tuż 
przy wejściu do fabryki pracu­
je zainstalowane na wysokiej 
wieży urządzenie do wyłapy­
wania ogonków korzeni bura­
czanych. Nie nadając się do dal 
szego przetwórstwa, muszą one 
być eliminowane z procesu pro­
dukcyjnego. Stosowane do tej 
nory urządzenia z importu by­
ły niedoskonałe. Ogonki zapy­
chały urządzenia transportowe, 
przeszkadzały w normalnym 
funkcjonowaniu fabryki. Mło­
dzi inżynierowie Wiesław Kiła 
— absolwent Politechniki Łódz­
kiej i Zenon Gryniewiecki — 
wychowanek Politechniki Po­
znańskiej. którzy od kilku lat 
pracują w Witaszycach — za­
częli' przemyśliwać, jak udo­
skonalić proces wyłapywania 

ogonków buraczanych. Skon­
struowali urządzenie, które w 
ciągu doby wychwytuje 35— 
40 ton niepotrzebnych cukrow­
ni resztek. Stanowią one jednak 
znakomitą paszę dla inwenta­
rza, której wartość przewyższa 
dwukrotnie walory odżywcze 
wysłodków.

Doceniły to szybko dwa duże 
g osp od arst w a u-sipo łe czn i o n e. 
Kombinat PGR Raszewy i RSP 
Nowa Wieś zabierają w tej 
kampanii cukrowniczej kilka 
tysięcy ton cennej dla inwenta­
rza paszy. Ogonki buraczane 
przeznaczają do bieżącego kar­
mienia bydła i trzody chlewnej. 
Jest to dla nich znakomity in­
teres. jeśli zważyć, że za tonę 
tych resztek płacą zaledwie no 
PiO złotych, gdy za tonę wy­
słodków buraczanych mus^ą 
dać po 280 złotych. Wysłodki 
mają, jednak tę wyższość, że 
nadają stę do dalszej konser­
wacji na zimę. Można je więc 
skarmiać w terminie później­
szym.

Inżynier Kita demonstruje 
pracę łapacza ogonków. Urzą­
dzenie to, zgłoszone do opaten­
towania. wzbudziło zaintereso­
wanie kierownictw innych cu­

krowni wielkopolskich. Ma je 
już cukrownia w Zbiersku. Sta 
rają się zainstalować u siebie 
cukrownie w Opalenicy i Go­
sławicach. Rzecz warta zacho­
du, nawet w fabrykach mniej­
szych niż witaszycka, która jest 
drugą co do wi elkości po O pa 
lenicy. Do pozyskania jest du­
ża masa wartościowej paszy.

Witaszyccy racjonalizatorzy 
niejedno potrafią. W trakcie 
modernizacji starej przecież, bo 
liczącej już przeszło osiem­
dziesiąt lat fabryki, zgłosili kil­
kaset wniosków racjonalizator­
skich, z których większość zna­
lazła natychmiastowe zasto­
sowanie Przewodniczący tam­
tejszego Klubu Racjonalizacji 
i Techniki Kazimierz Kubiak, 
który należy do czołowych wy­
nalazców w dziedzinie cukrow­
nictwa w Polsce, /głosił 120 
wniosków racjonalizatorskich. 
Wprowadzone do praW^ki osz­
czędności dały wartość 2 min zł. 
Istniejacz 26 lat klub zrzesza 
obecnie 77 członków. W:ele p^y 
datnych fabryce pomysłów żęło 
sili m. in. mistrz automatyk Ta­
deusz Czyranek. kierownik war 
srtatu elektrycznego Ste^n 
Walczak. Miarą osiągnięć klu­
bu jest przyznawanie mu p^pz 
dwa lata z rzędu (za rok 1975 
i 1976) pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie między klu­
bami racdonalizatorskłnai róż­
nych branż w województwie ka

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

— Dobrze ubrony męż­
czyzna, to m. in. mężczyzna 
w eleganckiej, ładnej koszuli. 
Szyjemy dla nich te koszu­
le w Koninie od niedawna, 
ale w przyszłym roku mcmy 
ich wyprodukować 600 000.

Fot. — H. Kamza

Chcemy wywiązać się z tego 
zadania jak najlepiej, żeby 
koszule były bez wad, z ład 
nie układającym się kołnie­
rzykiem. Prace na taśmie wy­
maga zgranego kolektywu. 
Jeżeli jedno ogniwo po dro­
dze niedomaga, taśma kule­
je. Dlatego też dopingujemy 
młodsze koleżanki, którym 
nie zależy na wysokich za- 
robkcch — bo są jeszcze przy 
rodzicach — oby me obniża­
ły ogólnej wydajności. Pro­
wadzimy też z nimi indywi­
dualne rozmowy, co na ogół 
przynosi dobre rezultaty. Prze 
nosi się też je na inne stano­
wiska, gdzie lepiej mogą so­
bie radzić. Od nas zależy do­
bra atmosfera w zakładzie, 
która z kolei sprzyja większej 
wydajności i lepszym zarob­
kom. Chętnie korzystamy z 
możliwości szkolenia, które 
pozwolą nam na opanowanie 
technologii kilku operacji. Nie 
mamy wpływu na jakość i ko­
lorystykę tkanin koszulowych, 
mamy natomiast wpływ na 
to, żeby nie było reklama­
cji. (zd)
Mówiła ANNA DUTKIEWICZ, 
maszyniarka Gnieźnieńskich 
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego „Polanex", Oddział w

Koninie.

DWIE MIARKI 
DLA FABRYKANTÓW 

BUBLI
Dyskusje na zebraniach

partyjnych i związko­
wych, pod wpływem IX 

Plenum KC stały się bardziej 
krytyczne, zwłaszcza wystąpię 
nia robotników7. Ujawniły one 
wśród innych szkodliwych 
praktyk, psujacych jakość pra 
cy, kierowanie do produkcji 
materiałów, półfabrykatów 
lub detali o złej jakość; i 
jawnych wadach. Efektem 
jest mniej lub bardziej spar­
taczony wyrób. Nie chodzi tu 
przy tym o sytuacje, gdy 
trudności surowcowe lub ko- 
operacyjne zmuszała zakład 
do zmiany materiałów7 i dęta 
li, lecz o wcale nierzadkie 
przypadki świadomego kiero­
wania do kolejnych faz pro­
dukcji materiałów i elemen­
tów wybrakowanych posiada­
jących defekty, często wadli­
wie wykonanych w tym sa­
mym zakładzie. Zła jakość ta­
kiego finalnego produktu nie 
jest zbyt widoczna, plan pro­
dukcji danego asortymentu zo 
staje wykonanv. jest pokrycie 
na płace i premie, handel to­
war wziął, reklamacje beda 
wnoszone dopiero za jakiś 
czas.
Robotnicy krytykują coraz czę 

ściej takie praktyki. Oto np. 
monter, któremu dano do ze- 
spawania dwa elementy, z 
tego jeden całkowicie wadli­
wie wykonany w sąsiednim 
oddziale produkcyjnym, inter­
weniował u swego kierowni­
ka, mówiąc, że nie zamierza 
się męczyć, gdy za jakiś czas 
przyniosą mu robotę z powro 
tern do rozmontowania. W od 
powiedzi usłyszał, że ..sprawa 
jest uzgodniona” i żeby się 
nie martwił, bo powtórna ro 
bota mu się opłaci. Szwaczka 
odniosła mistrzyni całą par­
tię skrojonych rękawów z 
wadami nie do wykrycia po 
wszyciu do marynarki, które 
jednak musiałvbv dać o sob e 
znać — i to dość dotkliwie — 
już po kilku dniach noszenia 
ubrania przez nabywcę. M;- 
strzyni wyznała, że sama zwró 
ciła na to uwagę kierowniko­
wi. który — okazuje sie —też 
zauważył to i sygnalizował 
„wyżej”, ale powiedziano mu 
żebv szyć to. co jest. Pod b- 
nych przykładów nie brak I 
w innvch branżach

Trudno określić rozmiary 
zjawiska, ale gdyby nawet 
bvło ono w skali całei produk 
cji przemysłowej niezbyt wa­
żące wśród innych czynni­
ków obniżania jakości wyro­
bów, proceder ten zasługuje 
jednak na baczna uwagę ’ 
ostre publiczne przeciwdzia­
łanie, także ze względów spn 
łeczno-WYchowawczych.

Wymagamy bowiem i egzek 
wujemy — i słusznie — nale­
żytą jakość pracy od robot­
nika, a jednocześnie tu i tam 

sankcjonowana jest i uchodzi 
bezkarnie zła robota jednego 
czy drugiego kierownika.

Dzieje się tak wbrew sfor­
mułowanym jasno i dobitnie 
postanowieniom kodeksu pra 

cy. Już wstęp do kodeksu, 
obowiązujący tak samo jak 
jego paragrafy, stwierdza m, 
in.. że: „kierownik socjalisty­
cznego zakładu pracy odpowia 
da za prawidłowe wykonywa­
nie zadań zakładu”, a roz­
dział „Obowiązki zakładu 
pracy” postanawia w art. 94 
p. 2, że zakład obowiązany 
jest organizować pracę w spo 
sób zapewniający m. in. osia 
ganię przez pracowników na- 
leżytej jakości pracy.

Kodeks pracy postanawia w 
art. 100 § 1, że „Pracownik 
jest obowiązany wykony­
wać pracę sumiennie i sta­
rannie, przestrzegać dyscy­
pliny pracy oraz stosować się 
do poleceń przełożonych, któ­
re dotyczą pracy”, a w § 2 
p. 2 dodaje. że pracownik obo 
wiązany jest w szczególności 
„dążyć do uzyskiwania w pra 
cy jak najlepszych wyników i 
przejawiać w tym celu odoo 
wiednią inicjatywę”. Sa to 
słuszne postanowienia, ale co 
ma robić ten monter, albo ta 
szwaczka, gdy otrzymuje po­
lecenie wykonania oracy. któ 
ra — nawet najsumienniej i 
najstaranniej orzez nich wvko 
naną — przyniesie nie najlep 
sze, lecz jak najgorsze wyni­
ki, a ich inicjatywy przeciw­
działania są bagatelizowane*’

Coraz częściej praktykuje 
się wprowadzanie do regula­
minów, ustalonych z załoga : 
zatwierdzonych przez radę za 
kładową lub oddziałowa, „ja­
kościowego” artykułu 32 ko­
deksu pracy. którv postana­
wia. że „Za wadliwe wykona­
nie z winv pracownika pro­
duktów lub usług wynagrodzę 
nie nie przysługuje. Jeżeli 
wskutek wadliwie wykonanej 
pracy z winy pracownika na­
stąpiło obniżenie jakości pro­
duktu. lub usług, wynagrodzę 
nie ulega odpowiedniemu 
zmniejszeniu”. W bardzo wie 
lu oddziałach produkcyjnych 
zakładów sa ustalone tabele 
potrąceń, które. stosowane 
rozważnie, zazwyczaj skutku­
ją. N:e słychać natomiast, aby 
ponosił konsekwencje mate­
rialne ktoś z kierownictwa za 
kładu. odpowiedzialny za 
świadome produkowanie wy­
robów złej jakości. Chvba że 
doszło już, jak to się mówi, 
do „dużej sprawy dla proku- 
ratora”.

Nie wszystko może regulo­
wać wewnętrzny regulamin 
ale nie można pamiętać o lei 
nym postanowieniu kodeksu 
oracv i równocześnie „zapo­
minać” O innym.

JERZY OLBRYCHT

Teatr kaliski przeżył znowu 
małą rewolucję. Z końcem 

sezonu pożegnał Kalisz do 
tychczasowy dyrektor tej sceny 
— Andrzej Wanat, odszedł rów­
nież, jak to zwykle w takiej sy­
tuacji bywa, cały niemal zespół. 
Do Kalisza, podobnie jak daw­
niej, za czcsów Cywińskiej, przy 
szli młodzi. Prodziekan wydziału 
aktorskiego łódzkiej PWSTiF — 
Waldemar Wilhelm, ściągnął do 
kierowanego przez siebie teatru 
swych uczniów i wychowanków, 
w większości ludzi bardzo mło­
dych, rozpoczynających dopiero 
swą aktorską karierę. Przed te­
atralnym Kaliszem powstały więc 
podobne jak za dyrekcji Cywiń­
skiej szanse na powstanie w 
tym mieście teatru ludzi mło­
dych i angażujących się w in­
teresujące młodych, przede wszy 
stkim, treści.

Zadebiutowali sztuką Osbor- 
ne'a „Miłość i gniew”, sztandaro 
wą niegdyś pozycją młodych 
gniewnych lot pięćdziesiątych, a 
dziś już zapewne spokojnych u- 
słabilizowanych życiowo, czter­
dziestolatków. Sztuko Osborne'a 
niewątpliwie zestarzała się już i’ 
nie szokuje nas tak, nie drażni 
i nie bulwersuje jak przed laty.

Jacek Chmielnik —* Jtmrny, Ilona Barłosińska — Helena oraz 
Joanna Lissner — Alinscn w jednej ze scen kaliskiego przedsta­

wienia „Miłości i gniewu" Osbome'a,
Fot. — A. GaUktun

Studyjnie i rozrywkowe
W teatrze gnieźnieńskim „Dok 

tor z musu” — stara, dzie 
więtnastowieczna polska 

przeróbka molierowskiego „Le­
karza mimo woli", pióra całko­
wicie już dziś zapomnianego 
poety i adaptatora, Franciszka 
Kowalskiego. Nie wznawiana od 
wielu już lat farsa, niewspółmier 
nie słabsza, oczywiście, od swe­
go literackiego pierwowzoru i o- 
ryginatu, ale za to nasza rodzi­
ma, gruntownie spolszczona i za 
adaptowana do naszych polskich 
realiów i warunków.

Wprowadzając ją na afisz, dy­
rektor Wojciech Boratyński miał 
zapewne na względzie dwa cele. 
Po pierwsze chciał sprawdzić 
swych świeżo pozyskanych a- 
deptów, kandydatów na akto­
rów, stawiając przed nimi dosto 
sowane do ich obecnych możli­
wości, jednoznacznie proste, ty­
powo komediowe, zadpn-ie. Po 
drugie zdecydował się dać swym 
widzom typowo rozrywkowe 

Najciekawsze w niej jest chyba 
samo jej tło społeczno-obyczajo 
we związane z niezwykle ważkimi 
przecież przemianami, jakie w 
tym właśnie okresie dokonywały 
się na wyspach. W latach pięć­
dziesiątych po raz pierwszy sze­
roką ławą pojawili się na wys­
pach młodzi ludzie z dyplomami 
uniwersyteckimi wywodzący się 
z tzw. nizin społecznych progra 
mowo wręcz manifestujący swą 
niechęć do starej Anglii kolonia! 
nych oficerów i ekskluzywnych 
co!lege'ów Etanu, Oxfordu czy 
Cambridge.

Proces ten obserwujemy w 
sztuce Osborne'a na przykładzie 
losów nieudanego małżeństwa 
panny z dobrego domu, córki 
przedwcześnie emerytowanego 
kolonialnego pułkownika, ze zbun 
towonym chłopakiem z robotni­
czych przedmieść, który szczerze 
nienawidzi to wszystko, co dla je 
go żony jest nienaruszalne i 
święte. Reżyser kaliskiego spek­
taklu, Jan Maciejowski, nie po-

Czy cele te zostały osiągnię­
te? W ostatecznym rozrachunku 
— chyba tak. Chociaż na pewno 
nie we wszystkim. Jak na spek­
takl typowo studyjny, wyreżyse-

przedstawienie, pozyskać dla swe 
go teatru tę część- publiczno­
ści, dla której teatr nieodparcie 
kcjarzy się jeszcze wyłącznie z 
tanią, masową rozrywką.

Wcjciech Boratyński — Karpo oraz Danuta Grys — Kunegunda 
w jednej ze scen gnieźnieńskiego przedstawienia.

Fot. — J. Kulm

Młodzi
szedł bynajmniej tropem najpro­
stszym, a zarazem najłatwiej­
szym. Potraktował rzecz całą w 
sposób bardziej uniwersalny i 
ahistoryczny, na plan pierwszy 
wysuwając nie tyle wątek oby- 
czojowo-społeczny, co sam dra 
mat rozgrywający się między 
młodymi, prawdę psychologiczną 
postaci. Spektakl Maciejowskie­
go wyprany więc został ze wszy 
stkich typowo wyspiarskich sma­
czków i realiów. Mo za to w 
swej atmosferze coś z naszego 
studenckiego kabaretu, z wiel­
kiej młodzieżowej zgrywy. Sporo 
w nim ruchu i dynamiki, trafnie 
zaobserwowanych typów i sytu­
acji z młodzieżowego mHkro- 
światko. Zwracają tutaj uwagę 
dwie co najmniej role. Przede 
wszystkim oboje młodzi: Jimmy 
— Jacka Chmielnika i Alinson — 
Joanny Lissner, a chyba tekże i 
Cliff — Morko Jagody.

Z atmosfery teatru studenckie 
go ma w sobie też coś 
następny zaprezentowany 

nam w Kaliszu spektakl. Montaż 
wierszy i tekstów publicystycz­
nych „Z Majakowskim sam na 
sam", a poświęcony, rzecz jas­
na, w całości wielkiemu radziec 
kiemu poecie. Przedstawienie to 
wyreżyserował na małej scenie, 
na podstawie wspólnie z Markiem 
Niemierowskim napisanego sce 
nariusza, dyrektor Waldemar 
Wilhelm. Ma ono kształt na pred 
ce zaimprowizowanego spotka­
nia autorskiego poety . z dość 
przypadkową i wyraźnie niechet 
na mu publicznością. Zebranych 
wiła najpierw okrągłymi, a nic 
nie mówiącymi słowami, ideal­
nie obojętny dla samej sprawy, 
przewodniczący zebrania, odda­
jąc płos poecie. Potem usytuo­
wani wśród widzów spektaklu 
aktorzy zaczynają zadawać wro

gniewni
gie Majakowskiemu, napastliwe 
pytania. Majkowski broni się i 
atakuje swych niezdolnych nie 
tylko zrozumieć jego poezję, ale 
i samą istotę rewolucji, której 
on służy, oponentów. Także i w 
tym przedstawieniu autentyczne 
pasje publicystyczne wsparte zo­
stały sprawnym aktorskim rze­
miosłem odtwórców obu postaci 
pierwszoplanowych: Marka Nie- 
mierowskiego (Majakowski) oraz 
Jerzego Siecha (Przewodniczą­
cy).

Na podstawie dwóch pierw­
szych inaugurujących działalność 
nowego de facto teatru spektali, 
trudno jest cokolwiek wróżyć ozy 
wyrokować. Jedno wszakże Wy­
doje się niemal pewne. Teatr ko— 
liski zyskał w swych młodych 
aktorach wartościowy narybek i 
ma chyba obecnie dobry aktor­
sko zespół. A oba jego spekta­
kle, nie wybitne przecież i nie 
odkrywcze, zdają się nie mieć w 
sobie nic taniego i prowincjonal 
nego. Powstały więc w Kaliszu 
szanse na dobry teatr. Wszystko 
zależeć więc będzie przede wszy 
stkim od atmosfery, jako' wy­
tworzy się wokół tego teatru, od 
pasji zespołu artystycznego, no i 
oczywiście od lego, jakich reży 
serów zdoła przyciaonać do swe 
go teatru dyrektor Wilhelm. Po­
czątek w keżdym razie jest o- 
biecujący.

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Miłość i gniew” Johna 
Osborne’a w przekładzie Waci a wy 
Komarnickiej i Krystyny Tarnów 
sklej. Reżyseria: Jan Maciejowski, 
scenografia: Barbara Zawada.

„Z Majakowskim sam na sam”, 
widowisko estradowe wg scenariu 
sza Waldemara Wilhelma i Marka 
Niemierowskiego w reżyserii Wal 
demara Wilhelma.

rowane przez Henryka Mozera 
widowisko, prezentuje się chyba 
nie najgorzej. Tekst podawany 
jest ze sceny starannie i czysto. 
Przedstawienie ma niezłe tempo. 
Wyraziście zarysowane i mocno 
zróżnicowane postacie. Stawiają 
ce dopiero pierwsze kroki na 
zawodowej scenie adeptki: Jad 
wiga Rydzówna i Danuta Grys 
wcaie udatnie radzą sobie ze 
swymi obowiązkami. Bardzo za­
bawną, typowo farsową posłać 
stworzył w tym przedstawieniu 
po raz pierwszy oglądany przeze 
mnie w roli aktora, dyrektor 
Wojciech Boratyński. Czy przed­
stawienie jest jednak rzeczywiś­
cie zabawne, czy ten typ humo­
ru, który ono reprezentuje nie 
zestarzał się już? Muszę się przy 
znać, że wahałbym się jednak, 
gdybym musiał na to właśnie py 
tanie w sposób zdecydowany i 
jednoznaczny odoowiedzieć...

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A.‘Fredry w Gnieźnie: 

„Doktor z musu”, komedia Fran­
ciszka Kowalskiego wg Moliera w 
reżyserii Henryka Mozera i sce­
nografii Joanny Radzkiej. Muzy­
ka: Wojciech Michniewski. Pre­
miera: 25 XI 77.
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Przykład Polski bodźcem dla polityki MOP Na forum ONZ

Międzynarodowy raport o zatrudnieniu
Powołana przez Międzyna­

rodową Organizację Pracy gru 
pa ekspertów opublikowała w 
Genewie analizę perspektyw 
polityki zatrudnienia w kra­
jach członkowskich, zwłaszcza 
zaś w rozwiniętych przemysło 
wo państwach zachodnich, do 
tkniętych klęską masowego 
bezrobocia.

Według tej analizy, uczest­
niczący w pracach MOP re­
prezentanci krajów OECD po 
twierdzili, że wzrost gospodar 
czy w rozwiniętych państwach 
zachodnich nie osiągnie w ro­
ku bieżącym oczekiwanego po 
złomu 5,5 procenta. W rezul­
tacie do końca bieżącego ro­

Program działalności Światowej Rady Pokoju

Przede wszystkim mobilizacja 
do walki o rozbrojenie

Program działalności Świa­
towej Rady Pokoju na rok 
1978 obejmuje wiele kluczo­
wych problemów światowych 
— oświadczył na konferencji 
prasowej w Delhi przewodni­
czący ŚRP, Romesh Chandra. 
Światowa Rada Pokoju zajmie 
się przede wszystkim mobiliza 
cją społeczności międzynarodo 
w ej do walki o rozbrojenie i 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń.

Powstaną rzemieślnicze zespoły 
usług motoryzacyjnych

Zgodnie z założeniami pro­
gramu rozwoju usług dla lud 
ności rzemiosło wielkopolskie 
w porozumieniu z urzędami 
wojewódzkimi w Poznaniu, 
Kaliszu. Koninie, Lesznie i Pi 
le planuje w latach 1978—80 
znaczne rozszerzenie sieci u- 
sługowych placówek motoryza 
cyjnych.

Rzemieślnicy indywidualni 
zamierzają w województwie 
poznańskim otworzyć 5 warsz 
tatów lakierniczych (w koniń­
skim — 9), 21 mechaniki pojaz 
dowej (w kaliskim — 6, konin 
skim — 11, leszczyńskim — 3, 
pilskim — 18). 2 diagnostycz­
ne i 3 elektryczne.

Ponadto przewiduje się wy 
budowanie kompleksowych ze

Posiedzenie komisji 
granicznej HO - RFN
W Erfurcie rozpoczęła dwu­

dniowe obrady wspólna komisja 
graniczna NRD i Republiki Fede 
ralnej. Jednym z tematów obrad 
komisji ma być dokumentacja 
jej dotychczasowej pracy nad do­
kładnym ustaleniem przebiegu 
granicy miedzy dwoma państwa­
mi niemieckimi

W dokumentacji tej ważną ro- 
odgrywa ustalenie przebiegu 

ranicy na Łabie na odcinku mię 
~y SchnackeStirg i Lauenburg, 

Znieważ istnieje spór między 
MRt) i RFN co do miejsca prze­
biegu granicy na Łabie. Zdaniem 
'epubliki Federalnej, linia gra­

ficzna przebiega na wschodnim 
brzegu rzeki. Ponieważ istnieje 
co do tego różnica zdań między 
cbu państwami niemieckimi Re- 
nublika Federalna wystąpiła kil­
ka miesięcy temu z propozycją, 
aby problem ten wyłączyć z pra 
cy komisji granicznej. NRD nie 
wyraziła na to zgody i decyzją 
Sądu Najwyższego potwierdziła 
swoje stanowisko zgodnie z któ 
rym granica między obu pań­
stwami niemieckimi przebiega 
środkiem koryta Łaby. (PAP) 

ku stopa inflacji w tych kra­
jach osiągnie około 9 procent, 
zaś liczba całkowicie beznobot 
nych wzrośnie do 16 min osób.

Eksperci francuscy stwier­
dzili, że do końca br. liczba 
bezrobotnych w tym kraju o- 
siągnie rekordowy poziom 
1 069 700 osób, czyli 3-krotnie 
wyższy niż w 1973 r. .

Analiza podkreśla, iż kraje 
socjalistyczne systematycznie 
utrzymują wysokie tempo roz 
woju gospodarczego, gwaran­
tujące pełne zatrudnienie. O- 
mawiając rozwój poszczegól­
nych krajów członkowskich 
RWPG, dokument poświęca

W 1978 r. na nowo rozpocz- 
nie się kampania protestacyj­
na przeciwko produkcji przez 
USA bomby neutronowej. SRP 
podejmować będzie również 

wysiłki w celu stworzenia 
sprzyjającego klimatu dla 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęconej roz 
brojeniu. Jak wiadomo, sesja 
ta zapowiedziana jest na maj 
— czerwiec 1978 r. (PAP) 

społów usługowych obsługiwa 
nych przez rzemieślników. 
Mają one powstać w Pozna­
niu, Gnieźnie, Kaliszu, Kęp­
nie, Pile i Słupcy. Obecnie o- 
pracowuje się dokumentację 
powtarzalną tych obiektów. 
Wszystkie te zamierzenia w 
zakresie usług samochodo­
wych uzgadniane są z jednost 
kami „Polmozbytu”.

W drugim i trzecim kwarta 
le na terenie działania poznań 
skiej Izby Rzemieślniczej od­
bywała się weryfikacja zakła­
dów motoryzacyjnych, by wy­
typować najlepsze placówki 
do specjalizacji markowej lub 
technologicznej. W tym roku 
takie uprawnienia uzyskało 
ponad 50 warsztatów, (len)

W. Ritschard nowym 
prezydentem Szwajcarii

W środę Zgromadzenie Związ 
kowe Konfederacji Szwajcar­
skiej dokonało wyboru nowe­
go prezydenta i wiceprezyden 
ta na rok 1978. Prezydentem 
został wybrany dotychczaso. 
wy minister komunikacji, łącz 
ności i energetyki, 59-letni 
Willi Ritschard. (PAP)

Zarząd CSU chwali
Straussa

za podróż do Chile
Zarząd bawarskiej CSU wyraził 

oficjalne podziękowanie swojemu 
przewodniczącemu Straussowi za 
podróż do Chile i zachowanie się 
w czasie podróży. Zarząd bawar­
skiej partii chadeckiej odrzucił 
„oszczerczą — jego zdaniem — 
kampanię obozu socjalistycznego” 
związaną z podróżą Straussa do 
Chile. (PAP) 

również wiele uwagi gospodar 
ce polskiej. Podkreśla on, iż 
w rezultacie dynamicznego i 
wszechstronnego rozwoju gos 
podarczego, Polska utrzymała 
pełne zatrudnienie, przy wzro 
ście zarobków realnych i sze­
rokim rozwoju świadczeń soc 
jalnych. W szczególności — 
podkreśla dokument — polska 
ustawa o zaopatrzeniu emery 
talmym i innych świaidćzeniach 
socjalnych dla rolników i ich 
rodzin stała się istotnym bódź 
cem dla polityki MOP, zmie­
rzającej do łagodzenia różnic 
w warunkach życia i pracy 
ludności wsi i miast w pań­
stwach członkowskich. (PAP)

Na warsztacie
twórców

Lidia Grychtołówna: — nie­
ustannie koncertuję w kraju i 
za granicą i nieustannie też 
pracuję na nowym repertua­
rem. Obecnie przygotowuję 
m. in. recitale poświęcone 
twórczości Schuberta, Brahm­
sa; rozszerzam repertuar cho­
pinowski, opracowuję koncer­
ty Liszta i Szostakowicza. W 
przyszłym roku czekają mnie 
znów występy w wielu kra­
jach Europy oraz w USA.

Tadeusz Łopalewski: — 
przygotowuję dla „Czytelnika” 
tom „Cud w Piotrowinie” obej 
mujący trzy opowiadania hi­
storyczne z różnych epok. Szy 
kuje się też piąte wydanie po­
wieści „Kaduk czyli wielka 
niemoc”. Wznowione zostaną 
równiej „Przesławna1 pere­

grynacja Tomasza Wolskiego”, 
„Brzemię pustego morza” i 
„Fryderyk”.

Witold Lesiewicz: — przy­
gotowuję się do realizacji se­
rialu fabularnego opartego na 
motywach powieści Tadeusza 
Dołęgi-Mostowicza „Doktor 
Murek zredukowany” i „Dru­
gie życie doktora Murka”. 
Scenariusz opracowałem 
wspólnie z Eugeniuszem 
Kabatcem. Serial składać 
się będzie z 5 godzinnych 
odcinków. Początek zdjęć — 
koniec lutego.

Jerzy Kreczmar: w Teatrze 
Wybrzeże w Gdańsku dobiega 
ją końca próby „Zamiany” 
Paula Claudela, którą reżyse­
ruję. (PAP)

Polsko-francuska 
współpraca ekonomistów

W oparciu o umowy pod­
pisane przez rządy Polski i 
Francji, między tymi krajami 
ostatnio coraz żywiej rozwija 
się współpraca kulturalna. 
Liczne kontakty nawiązały 
między sobą polskie i francu­
skie uczelnie oraz instytucje 
badawczo - naukowe. Wśród 
nich znajduje się również Aka 
demia Ekonomiczna w Pozna 
niu, której pracownicy nauko 
wi, na zasadach wymiany, pro 
wadzą wykłady oraz uczestni 
cza w konsultacjach, związa­
nych ze wspólnie prowadzo­
nymi badaniami, m.' im. w 
uniwersytetach Saint-Etienne, 
Lyon i Aix-en-Provence, a 
także w krajowych instytu­
tach Badań Demograficznych 
oraz Statystyki i Badań Eko 
nomicznych w Paryżu.

Spośród placówek francus­
kich najbardziej ożywiona 
współpraca łączy poznańska 
AE z Uniwersytetem w Dijon. 
Obie uczelnie, dzięki wzajem­
nym konsultacjom, uzyskują 
coraz lepsze rezultaty w za­

Pomysły warte miliony
Dokończenie ze str. 3. 

liskim, a także czwartej i pią­
tej lokaty w Polsce. Witaszyc- 
kich racjonalizatorów uhonoro­
wano zbiorową złotą odznaką 
związkową.

W klubie podjęto dla uczcze­
nia 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zobowiązanie, któ­
re opiewa na 1,7 min zł. Do 
tej pory zgłoszone wnioski ra­
cjonalizatorskie ocenia się na 
1,3 min zł. Ubiegły rok przy­
niósł gospodarce narodowej ko­
rzyści wymierne sumą 1,8 miln 
zł z tytułu zgłoszonych przez

Trwa debata 
nad inicjatywą ZSRR
W Komitecie Prawnym 

XXXII sesji Zgromadzenia O- 
gółnego Narodów Zjednoczo­
nych trwa debata nad radziec 
ką inicjatywą w sprawie za­
warcia światowego układu o 
nieużywaniu siły w stosun- 
k ach m iędz ym ar o do w y eh.

Zabierając głos w dyskusji 
na ten temat zastępca stałego 
przedstawiciela PRL w ONZ. 
Henryk Sokalski podkreśl ił 
doniosłe znaczenie polityczne 
omawianej inicjatywy oraz 
szerokiego i konsekwentnego 
programu pokoju, realizowa­
nego w polityce zagranicznej 
Zwiąizlku Radzieckiego.

Od momentu jej wniesienia 
na forum ONZ — stwierdzi! 
przedstawiciel Polski — pro­
pozycja zyskała na aktualno­
ści, została rozwinięta i popar 
ta Przez ogromną większość 
państw, zwłaszcza tych, które 
były lub nadal pozostają ofia­
rami użycia siły.

Polska udziela całkowitego 
poparcia idei szybkiego zawar 
cia układu, bowiem zasada 
nieużywania siły stanowi pod 
stawową przesłankę polityki 
zagranicznej PRL. (PAP)

Fotograficzny obraz 
działania ogniw ZSMP
Zarząd Wojewódzki Związku 

Socjalistycznej Młodzieży Polskiej 
w Poznaniu ogłosił konkurs foto­
graficzny pod hasłem: „Koła 
ZSMP w życiu województwa po­
znańskiego”. Celem konkursu jest 
popularyzacja przedsięwzięć oraz 
wszelakiej aktywności kół zakła­
dowych, wiejskich i środowisko­
wych ZSMP oraz konfrontacja 
umiejętności artystycznej odpo­
wiedzi na hasło wyrażone w ty­
tule.

Konkurs trwa do 31 grudnia br. 
Do tego też terminu należy prze­
syłać prace fotograficzne pod 
adresem: ZW ZSMP, pl. Wolności 
18, 61-739 Poznań, Komisja Propa­
gandy. Rozwiązanie konkursu na­
stąpi 5 stycznia 1978 r., a wysta­
wa zostanie otwarta 20 stycznia 
przyszłego roku w Ośrodku Tra­
dycji Ruchu Młodzieżowego w po­
znańskim Pałacu Kultury.

Na autorów najlepszych prac — 
wybranych przez jury — czekają 
nagrody w postaci: Złotego, Sre­
brnego i Brązowego Obiektywu, 
Młodzieżowej Wszechnicy Dzienni 
karskiej, medali i dyplomów.

Szczegółowych informacji na 
temat konkursu udziela Komisja 
Propagandy ZW ZSMP nod poda­
nym wyżej adresem, (c)

kresie metod ilościowych w 
badaniach ekonomicznych o- 
raz w zakresie teorii ekono­
miki kształcenia. Okazja do 
bezpośredniej wymiany poglą 
dów sa kolokwia, organizowa 
ne na przemian w Poznaniu i 
Dijon. Ich tematem były m. 
in. sprawy cen, równowagi 
gospodarczej, planowania re­
gionalnego oraz zastosowania 
metod ilościowych.

Ostatnio obie uczelnie za­
warły Dorozumienie o wzajem 
nej i bezpośredniej współpra 
cy. Celem jej jest wymiana 
doświadczeń w dziedzinie na­
uczania i kształcenia kadr o- 
raz w zakresie zastosowań me 
tod ilościowych w naukach 
ekonomicznych, polityki eko­
nomicznej. ekonomiki regio­
nu i ekonomiki kształcenia. 
Obie uczelnie postanowiły u- 
dostęoniać informacje o bie­
żących badaniach oraz wy­
mieniać pracowników nauko­
wych. stażystów i przedstawi 
cieli młodej kadry naukowej.

(zr)

witaszyckich racjonalizatorów 
pomysłów. W Witaszycach re­
konstruując stary zakład, u- 
sprawniając jego zaplecze su­
rowcowe na punktach przyjęć 
buraków cukrowych, bez nakła 
dów inwestycyjnych, starają się 
unowocześnić technologię prze 
twórstwa. Swą pracą i pomy­
słami udowadniają, że i w trud 
nych warunkach codziennej pra 
cy można wiele zdziałać, gdy 
ma się inicjatywę, inwencję i 
wiedzę.

MARIA POLCYNOWA

Sukces kpt. K. Jaworskiego
w regatach „Mini-Ostar“

Na metę pierwszych transatlan­
tyckich regat samotników na ma 
łych jachtach zwanych „Mini-Os- 
tar”, zgłaszają się pierwsi zawód 
nicy. Jak wynika z meldunku na 
desłanego do Szczecina, 7 bm. — 
jako pierwszy — zgłosił się w En 
glish Herbour na Antięug zawod­
nik francuski Daniel Gilard. Po­
lak kpt. Kazimierz Jaworski, któ­
ry płynął na 6,5-metrowym s/y 
„Spanielku” był drugim. Polski 
żeglarz przybył na Antięue tylko 
7 godzin po znakomitym zawod­
niku francuskim.

Tak- więc rezultat kpt. Kazimie 
rza Jaworskiego należy uznać za 
duży sukces. Zawodnik ten jesz­
cze raz potwierdził swą wysoką 
klasę żeglarską. W „Mini-Ostar”, 
które uznane zostały za najtrud­

Ćwierćfinaliści
Pucharu UEFA

W środę rozegrano rewanżowe 
mecze XII rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA. Oto wyniki. Tłus 
tym drukiem wymienione są ze- 
sooły, które uzyskały awans do 
ćwierćfinału. W nawiasach poda 
jemy rezultaty pierwszych spot­
kań.

Atletico Bilbao — Aston Villa 
1:1 (0:2).

Eintracht Brunszwik — PSV 
Eindhoyen 1:2 (0:2).

Bayern Monachium — Eintracht 
Frankfurt 1:2 (0:4).

RC Lens — FC Magdeburg 2:0 
(0:4).

Grasshoppers Zurych — Dyna­
mo Tbilisi 4:0 (0:1).

Standard Liege — Carl Zeiss 
Jena 1:2 (0:2).

AC Torino — Bastia 2:3 (1:2).
CF Barcelona — Ipswich- Town 

3:0 (0:3), (rozstrzygnęły rzuty kar 
ne).

W. Fibak wystąpi w meczach 
pokazowych w Austrii

Wojciech Fibak ma w Austrii 
licznych, wiernych kibiców. W u- 
biegłym roku wygrał w Wiedniu 
wielki turniej tenisowy „Grand 
Prix”, a niedawno w podobnym 
turnieju w stolicy Austrii prze­
grał dopiero w finale z Amery­
kaninem Brianem Gottfriedem. 
Ostatnio nasz gracz nr 1 ma 
wprawdzie kłopoty zdrowotne, ale 
postanowił przyjąć zaproszenie or 
ganiizatorów imprez sportowych w

Kręglarskie mistrzostwa 
inwalidów

Na kręgielni TKKF w Śremie 
odbyły się V indywidualne mis­
trzostwa Wielko polski spółdzielczo 
ści inwalidzkiej w kręglarstwie, 
w których udział wzięło ponad 50 
zawodniczek i zawodników.

W konkurencji kobiet zwycię­
żyła J. Ławicka przed G. Szczepa 
niak i B. Gry gier (wszystkie War 
ta Śrem); wśród mężczyzn trium 
fowali koledzy klubowi: H. Gieł­
da przed K. Lewandowskim oraz 
F. Adamiakiem.

W grupie niewidomych kobiet 
wygrała: A. Łuczak, a wśród męż 
ćzyzn H. Góral reprezentujący 
spółdzielnię Niewidomy w Pozna­
niu. W konkurencji mężczyzn zrze 
szonych w PZK zwyciężył B. Mi­
kołajczak przed S. Gronauem i J. 
Rogalskim wszyscy z poznańskie­
go Startu, (kar)

MŚ w piłce ręcznej

Polki zremisowały z Rumunkami
Po dniu przerwy, piłkarki ręcz­

ne uczestniczące w mistrzostwach 
świata grupy „B”, rozegrały w 
kilku miastach RFN pierwsze 
spotkania półfinałowe. Drużyna

Koszykarki Olimpii 
mają nowego trenera
Koszykarki poznańskiej Olimpii 

którym bardzo słabo wiedzie się 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi od dwóch dni mają nowe­
go trenera. Miejsce dotychczas 
prowadzącego zespół Wiesława 
Żabko zajął Aleksander Lewan­
dowski. Nowy trener pracował 
już kiedyś z zespołem koszyka­
rek gwardyjskiego klubu, a ostat 
nio szkolił męską drużynę Olim­
pii. (wił) 

niejsze regaty świata, startowała 
bowiem ścisła żeglarska czołów­
ka świata. Oficjalne wyniki tych 
regat będą znane za kilka dni.

Światowe agencje prasowe pod­
kreślają doskonałą postawę kapi­
tana Kazimierza Jaworskiego, któ 
dy pomimo dużych kłopotów ze 
sprzętem uplasował się na dru­
gim miejscu w regatach „Mini- 
Ostar”. Trasę drugiego etapu wio 
dącego z Teneryfy na Wyspach 
Kanaryjskich do portu St. John-s 
na wyspie Antięue, nasz żeglarz 
pokonał W 23 dni 5 godz. i 45 
min. Po drodze Jaworski ustano­
wił swoisty rekord, pokonując 
jednego dnia aż 180 mil. Zwycięż 
ca tych regat — Gilard może po­
chwalić się jedynie 157 milami.

PAP

Powstał Klub Kibiców
koszykarek AZS

Od dłuższego czasu grupa po­
znańskich kibiców uczestniczy we 
wszystkich wyjazdowych _ me­
czach koszykarek AZS. Kibice ci 
zwrócili się do zarządu AZS z 
prośbą o pomoc w zorganizowa­
niu klubu Kibiców koszykarek 
AZS, Zarząd klubu przychylił się 
do tej inicjatywy i w środę od­
było się zebranie organizacyjne 
Klubu Kibiców. Opracowano re­
gulamin wzorowany na dokumen 
cie posiadanym przez Klub Ki­
biców piłkarzy Lecha.

Na środowym zebraniu wy­
brano trzyosobową radę klubu. 
Prezesem został Bogusław Jazgar, 
wiceprezesem Stanisław Krzyża­
niak, a funkcję sekretarza i 
skarbnika pełnić będzie Andrzej 
Olszewski. Aktualnie klub liczy 
28 osób, lecz przyjmowane będą 
zapisy dalszych członków. Chęt 
ni zgłaszać się mogą w piątek 
o godz. 18.30 w sali przy ul. Młyń 
skiej. (wił>

Austrii i wystąpić w dwóch poka 
zówkach.

Najpierw w Villach Wojciech Fi 
bak zmierzy się z mistrzem' Aus­
trii Hansem Karym, a następnie 
wraz z Karym rozegra partię 
deblową przeciwko duetowi bry­
tyjsko — jugosłowiańskiemu Mark 
Cox — Zeljko Franulovic. W so­
botę Fibak zmierzy się w rewan­
żowym spotkaniu z Karym w Lin 
zu, (PAP)

Międzynarodowy wyścig 
kolarski w Chodzieży
Dzisiaj w Chodzieży odbędzie 

się międzynarodowy kolarski wy­
ścig przełajowy. Na trasie liczą­
cej 22 km zlokalizowanej w oko­
licy Chodzieskiego Domu Kultu­
ry ścigać się będą przełajowcy z 
RFN, Austrii, Holandii, Szwajca­
rii, Czechosłowacji oraz cała czo­
łówka krajowa z Grzegorzem Ja­
roszewskim z Żyr ar do wianki i 
znajdującymi się w dobrej formie 
kolarzami pilskiej Polonii: Janem 
Mironiem, Tadeuszem Steinke i Ta 
deuszem Batorem na czele.

Początek wyścigu o godz. 13. Za 
wodnicy walczyć będą o puchar 
dyrektora Kombinatu PGR „No­
teć” oraz redakcji „Dziennika Lu 
dowego ’ ’. (ryk) 

polska zremisowała w Bochum z 
Rumunią 15:15 (5:7). w drugim 
meczu tej grupy półfinałowej Da 
nia wygrała wysoko ze Szwecją 
11:4 (6:2). (PAP)

AZS nadal
przegrywa

W rozegranych w Zgorzelcu 
dwóch spotkaniach II ligi koszy 
kówki mężczyzn — Turów Zgo­
rzelec wygrał z AZS Poznań 
111:86 (48:36) we wtorek oraz
118:91 (52:47) w środę.

* ♦ ♦
W rewanżowym, zaległym me­

czu o mistrzostwo II Ligi ko­
szykarzy, Zagłębie Sosnowiec po 
konało Polonię Bytom 92:81 (62:46).

PAP



USŁUGI DLA LUDNOŚCI
Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy

Oddział „CZYSTOŚĆ"
Poznań, ul. Mickiewicza 36, teł. 425-f8

POL EC A*

USŁUGI CZYSZCZENIA OKIEN
ZLECENIA
♦ Zakład

Zakład

Zakład

♦ Zakład

♦ Zakład

PRZYJMUJĄ :
nr

nr
nr

nr
nr

7 — ul.

10 — ul.

11 — ul.

Inżynierska 2, Tel. 502-75
Kolejowa 42, teł. 654-19
Dąbrowskiego 102a, teł. 422-69

15 — Os. Przyjaźni, bL 12, kŁ F, teł. 20-06^73
16 — ul. Zupańsfciego 3, teł. 33-27-32.

4322-K1

Sprzedam wózek głęboki 
dla bliźniąt, niemiecki. Te I 
lefon 66-09-01.42474g

© Samochody
Fiata 1300, rocznik 1972, 
wrzesień, w bardzo dob­
rym stanie — sprzedam. 
Puszczykowo, uL Poznań­
ska 5. 43275g
Żabikowo — działkę bu­
dowlaną sprzedam lub za 
mienię na Fiata 125. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42401g._____________  
Działkę budowlaną 800— 
2.500 m1 w obrębie Pozna 
nia kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka M dla 
42409g.
Domek, działkę 600 ml Pu 
szczykowo sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42434g._________  
W Baranowie działkę re­
kreacyjną, ewentualnie z 
domkiem kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42441g,_____________

® Zguby
Dnia 4 bm. zaginął pół­
roczny, pręgowany pies 
bokser. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Racławicka 83.

43205g

ZIMA
W TURYNGII!

20.1. 1978 — 4. II. 1978 
W PROGRAMIE SZEREG ATRAKCJI. 
CENA: 8.320,-ZŁ/OSOBY

ZAPRASZAMY!

Pracownicy poszukiwani
Zakład Remontowy Sprzętu Przeładunkowego 
PSK w Poznaniu, ul. Spichrzowa nr 37 — 
zatrudni niezwłocznie :

— MECHANIKÓW napraw pojazdów 
samochodowych,

— ŚLUSARZY remontowych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Za­
kładu. telefon 33-39-11. 4376-K1
Spółdzielnia Inwalidów XX-łecia PRL w Po­
znaniu, ul. Sowińskiego nr 29. barak 14 — 
zatrudni inwalidów posiadających aktual­
ne orzeczenie KIZ, na następujące stanowiska:

— palacza (pół etatu),
— robotników magazynowych 

(magazynierów),
— robotników do pracy na wytłaczarkach,
— brakarza,
— gońca.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje komórka za­
trudnienia Spółdzielni. 4358-K1

Q Sprzedaż
Futro (czarne łapki kara­
kułowe) mało używane i 
kołnierz (popielate norki) 
mały rozmiar — sprze- 
dam. Tel 20-46-75. 43201g
Kożuch damski, sprzedam. 
Tel. 597-42 . 43144g

Stal budowlaną i boaze­
rię sprzedam. Tel. 405-81. 

42275g
Futro piżmaki sprzedam. 
Poznań, tel. 67-35-35.

43188g
Nowy kożuch damski — 
sprzedam. Tel. 20-08-98, po 
godz. 15. 43276g

I Diamentową tarczę do cię 
cia granitu i marmuru — 
bez zębów, średnica 326 
mm. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42669g.
2 pudelki, czarne, 6-Łygo 
dniowe — sprzedam. Sza 
marzewsklego 36 m. 13.

42973g
Sprzedam oryginalny wa 
łek folii konfekcyjnej — 
szerokość 150 cm. Osiedle 
Kosmonautów 19 m. 67.

42915g
Kożuch damski, sprze­
dam. Grochowska 19a

42477g
Kanarki różnokolorowe, 
.śpiewaki oraz samiczki — 
poleca Hodowla. 61-125 Po 
znań, Sródka 8/9 m. 18.

42516g
Sprzedam przyczepkę do 
Fiata. Spławie 9. 42499g
Sprzedam platformę na 
dwudziestkach, stan dob­
ry, dwię krowy wysoko- 
cielne 5-letnie. Aleksan­
der Hachuj, Szczuczyn 22, 

। 64-500 Szamotuły. 42514g
Piec c. o. ekonomiczny, 
nowy, do domu jednoro­
dzinnego oraz grzejnik 
22-żebrowy — sprzedam.
Czerwonak, ul. Krótka 2.

, 42502g-

Ciągnik ogrodniczy sprze 
dam. Przeźmierowo, Gra 
niczna 6. 42506g
Sprzedam wózek głęboki 
francuski. Chociszewskie­
go 34 m. 2. 42500g
Sprzedam poważnemu re- 
flektantowi pokój jadal­
ny — ciemny dąb. Ul. Fa , 
bryczna 36 m. 11. 42485g j
Sprzedam dwa konie i ; 
platformę. Nowy Tomyśl, ! 
tel. 494. 42526g J
Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Rever 
mim, Reverdan, z odbio­
rem na 10—15 luty. Po­
znań. tel. 552-54. 42538g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328. Kazimierz Sznura, 
Biernatki 14, gm. Kórnik.

42541g
Ogiera 2-letniego, sprze­
dam. Krzesinki, ul. Świąt 
niczki 50. 42545g

- Sprzedam motocykl mar­
ki MZ 250/1, rocznik 1961, 
Junak, oba w dobrym sta 
nie. Kazimierz Krzyżo- 
staniak 63-802 Kunowo, 
woj. Leszno._______ 42548g
Sprzedam nowy aparat 
fotograficzny typu Prak- 
tica LTL 3. Poznań, ulica 
Chociszewskiego 52 m. 9.

42554g

ZAKŁAD 
ENERGETYCZNY 

Poznań

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

plombownicę 
nr 926 - ZEP.

Jednocześnie ostrzega 
się ptzed jej 
używaniem.

4380-K1

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ 
JUBILEUSZU

50 MTP

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 grudnia 1977 r. zmarł nagle w 57 roku życia 
mój najukochańszy, najlepszy i najdroższy mąż, 
wierny oddany przyjaciel, najtroskliwszy tatuś, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, nigdy niezapom­
niany

W dniu 8 grudnia 1977 r. zmarł nagle w wie­
ku 57 lat

tow. MARCELI SZYMAŃSKI

MARCELI SZYMAŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

Ul Chełmońskiego 21 m. 21. 43270g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że d-nia 
29 listopada 1977 r. zmarł nagle

mgr MARIAN KARASKIEWICZ
ceniony, długoletni pracownik 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Mięsnego w Poznaniu.

Jego oddanie się pracy zawodowej i działal­
ności społecznej, głęboka wiedza i życzliwość 
dla innych, pozostaną na zawsze w naszej pa­
mięci.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 12 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy, współpracownicy 

OPPMs
4052-K3

Dnia 8 grudnia 1977 r. zmarł wieloletni dyrek­
tor Okręgowego Przedsiębiorstwa Rozpowszech­
niania Filmów w Poznaniu, zasłużony działacz 
kultury, były kierownik i ceniony wychowaw­
ca Filii Technikum Zaocznego Kinematografii

MARCELI SZYMAŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi i licznymi innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 gru- 
■ dnia 1977' r. o godz. 14 na cmentarzu junikow­

skim.
Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze wyrazy 

współczucia składają:

Dyrekcja Technikum Zaocznego Kinematografii 
w Warszawie i Filii TZK w Poznaniu 

oraz grono nauczycielskie, pracownicy _ 
administracyjni, uczniowie i absolwenci.

43246g

tDnia 6 grudnia 1977 r. zakończyła po ciężkiej 
chorobie swoje pracowite życie, namaszczo­
na Olejami św., pełna dobroci i poświęcenia 

nasza najdroższa i ukochana żona, matka, teś­
ciowa, babcia i prababęia, śp.

JOZEFA HENKE
z domu Wasella

Msza św. zostanie odprawiona w poniedzia­
łek, 12 bm. o godz. 10 w kaplicy w Zegrzu. Po­
grzeb o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

Autobus sprzed kaplicy godz. 10.30.
Zegrze, ul. Byteńska 10. 4050-U3

dyrektor Okręgowego Przedsiębiorstwa
Rozpowszechniania Filmów w Poznaniu, 

zasłużony w dziedzinie upowszechniania kultury 
filmowej oraz aktywny działacz społeczno- 

polityczny na terenie Wielkopolski.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Od­
znaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”, Ódznaką Honorową 
m. Poznania, Odznaką Zasłużonego Działacza 

Kultury i wieloma innymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy cenionego przez załogę 
Kierownika Przedsiębiorstwa, szczerze oddane­
go pracy w służbie kinematografii, dobrego 
kolegę i przyjaciela.

Żegnamy Go z głębokim żalem, sikładajac 
Rodzinie wyrazy szczerego i głębokiego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia. TO gru­
dnia 1977 r. o godz. 14 na cmentarzu na Juni­
kowie.

pamięci!

POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja, pracownicy 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 

Rozpowszechniania Filmów w Poznaniu.
4056-K3

• Różne
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 67-38-14 — Szaj.
__________________  43019g

Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizy­
cję Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42664g.
Nowo otwarta wypożycza! 
nia garderoby, poleca 
najmodniejsze suknie ślu 
bne, welony, nakrycia do 
chrztu. Zupańskiego 6a — 
Liszkowska. 42440g
Cyklinowanie. Tel. 67-46-30 
— Misiurewicz. 43290g
Zakład malarski, wykonu 
je tapetowanie, wygładza 
nie tynków metodą szpa­
chlowania, inne prace ma 
larskie. Tel. 603-61 — Pło- 
karz. 42379g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.25 na cmentarzu

STANISŁAW
poniedziałek, 12 bm. 
junikowskim.

Dnia 5 grudnia 1977 r. zmarł przeżywszy 67 łat 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i mąż

om;

tDnia 5 grudnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
80 lat, nasz kochany ojciec, śp.

ANTONI ZIEŁICHOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, T2 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskirn.

Pogrążeni w smutku

syn z żoną i rodzina

Ul. Garbaty 38 m.K. 4045-U3

tDnia 7 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, drogi ojciec, 
dziadziuś, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI GORCZYŃSKI
lat 68

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędu.

żona z rodziną

Swarzędz, pi. Niezłomnych 16. 43250g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 grudnia 1977 r. zmarła nasza najdroższa 

matka, teściowa i babcia, śp.

IRENA NOWAK
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
dnia 19 bm. o godz. 8 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej.

W smutku pogrążona

Ul. Kącik i m. A 43286g

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 

ZWRACA SIĘ Z UPRZEJMĄ PROŚBĄ 
o wypożyczenie lub odpłatne odstąpienie 

MATERIAŁÓW
ZWIĄZANYCH Z TARGAMI POZNAŃSKIMI 

WYDANYCH W LATACH 1920 — 1950 
a w szczególności : druków reklamowych, 
planów targowych, katalogów, plakatów, 
informacji prasowych, zdjęć, znaczków, 

medali itp.
W sprawie przekazania materiałów prosimy kontaktować 
się do dnia 30 stycznia 1978 roku, w godzinach od 7—15 
w Zarządzie MTP, Poznań, ul. Głogowska 14, pokój 201/203, 

telefon 635-^6 oraz tel. 612-21, w. 188 lub 298.
4339-K1

Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61 — Cyfer. 40964g
@ Matrymonialne

MAŁECKI

43182g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1977 r. zmarł, przeżywszy 85 lat, 

moj najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec teść 
i dziadek, śp.

LEON KLINGER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnta TO bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W. smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Korczaka 34,

dawniej tri. Czarnieckiego M. 4047-OT

4- Dnia 8 grudnia 1977 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana mama i córka, prze­
żywszy lat 42, śp.

HELENA OTLEWSKA
z domu Coft*

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W

Prosimy o

Ul. Urbanowska

głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, matka

nieskładanie kondoiencjl.

O287g

tDnia 6 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długiej chorobie mo­
ja najukochańsza żona, jedyny przyjaciel ży­

cia, kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, siostra i bratowa, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZKA POKRYWKA
z domu Multana

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12- bm. o godz. 13.49 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Ugory 20, Dom Weterana,

dawniej ul. Szamarzewskiego 58. 4044-OT

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1977 roku zmarła w wieku lat 75, 

nasza kochana matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA LANGNER
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o 'godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

4049-U3

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”. 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2729-K2

Biuro Matrymonialne —■ 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, zaprasza 
na Bal Samotnych 7 sty­
cznia 1978. Bilety do na-
bycia Biurze. Biuro
czynne godz. 15—19.

41932g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 listopada 1977 roku odszedł od nas nagle 

nasz najukochańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec 
i brat, przeżywszy lat 53 śp

MARIAN KARASKIEWICZ
magister prawa

Pogrzeb odbędzie- się 
12 bm. o godz. 14.50 na 
wie.

w poniedziałek, dnia
cmentarzu na Juniko-

S

żona z dziećmi i

Ul. Bóżnicza 10 m. 10.

rodzina

4043 U3

+ Dnia 7 grudnia 1977 roku po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swój pracowity i pełen po­

święcenia żywot, śp.

LEOKADIA WIKŁINSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzina i grono znajomych
4044-U3

tDnia 7 grudnia 1977 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 72 nasza kochana mama, teś­

ciowa, babcia, kuzynka i ciocia, śp.

ZOFIA SZAJ
z domu Bieganer

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia TO bm. 
o godz. 19 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Pamiątkowa 25 m. 5. 4046-U3

tDnia 7 grudnia 1977 roku zmarł w Bogu w 
95 roku życia nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

ALEKSANDER KOPECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.45.
Ul. Staszica 19. 4048-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 grudnia 1977 r. zmarł nagle przeżywszy 

lat 70 nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, człowiek o wielkim sercu, śp.

FLORIAN KUSZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki
43283g
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Słońce: 7.51—15.32

Po przeglądzie fotografii Poznańskie Rzemieślnicy

POZNAŃ

TEATRY

MUZYCZNY g. 18 „Wesele
Fonsia”.

POLSKI — g. „Biesy”.
LALKI 1 AKTORA — g. 17 

,^tam”.

K KINA 1
CHODZIEŻ Noteć; „Szał”, „Do­

póki bije zegar”,
CZARi^Kow: „Rewolwer „Py- 

thon 357”.
GNIEZNO Lech: „Zabity na 

śmierć”; Polonia; „Okrągły ty-
dzień”.

GOSTYŃ: „Odpowiedź zna 
wiatr”; „Nie ma mocnych”.

GÓRA: „Cenny nepo-yt”.
GRODZISK: „Na tropie 

by’ego”, „Kapitan Florian z 
na”.

tylko

Wil- 
mły-

JAROCIN: „Udręka”.
KALISZ Kosmos: „Zabity na 

śmierć”; Oaza: „Omen”; Stylowe: 
„Cenny depozyt”, „Maratończyk”; 
Syrena: „Karino” cz. I i II, „B*a- 
wurowe porwanie”.

K^PNO: „Mistrz rewolweru”.
KONIN Górnik: „Superexpress 

w niebezpieczeństwie”; Centrum: 
„Czy zabiła?”, „Dzielny szeryf
Lucky Lukę”.

KOŚCIAN: 
ka i Lolka”.

KORNIK: „

.Wielka podróż Bol-

,Szkarłatny pirat”.
KROTOSZYN: „śmierć prezy-

denta”.
LESZNO: „Omen”, .Mały ksią-

4ę”.NOWY TOMYŚL: „Przepustka
dla marynarza”.

OBORNIKI: „Gdzie
sta i trawa zielona”.

OSTRO W Roma: „i

woda czy- 
„Gehenna”.

„Ulzana wódz Apaczów”;
„Sprawa Gorgonowej”.

OSTRZESZÓW: „Gorące 
nie”.

PIŁA Iskra: „Omen”;
„Okrągły tydzień”.

PLESZEW: „W mroku

,Czy zabiła?”,
Słońce:

połowa

Sokół:

nocy”,

RAWICZ; „Fałszywy król”.
SŁUPCA: „Wielka podróż Bol­

ka i Lolka”, „Milioner”.
ŚREM Słonko

na”; Klubowe:
ŚRODA: 
SYCÓW

„lutryga rodzin- 
.Amarcord”.

.Milioner”, „Inna”, 
„Konie Valdeza”.

SZAMOTUŁY: „Spotkania”.
TRZCIANKA: „Każdy umiera

samotności”, „Wielka podróż 
ka i Lolka”.

TUREK: „Cenny depozyt”.
WAŁCZ: „Pani Bovary to

„Powrót Robin
WĄGROWIEC: 

wanie”, „Zindy 
gien”.

WIERUSZÓW:

Twórcy młodzi
i zewsząd

Dobiegł końca konkurs 
zorganiaawajny w ra- 
macii Wojewódzkiego 

Przeglądu Fotogrąfiii Ama‘tor_ 
sklej. Był mrządzany pod egi­
dą Wydahału Kuilitury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego w 
Poananiu, Wojewódzkiej Ra­
dy Zrwiązkófw Zawodowych i 
Pałacu Kultury, przeinaczony 
zaś d-la twórców z Poznań­
skiego.

488 zdjęć, w tej Kozubie 120 barw 
nych przeźroczy, nadesłanych 
przez 58 autorów — to m. in. re­
zultaty trwających od 1973 roku 
plenerów warsztatowych.

Wystawa, tna której ogląda­
my około 100 prac, jest pre- 
zeimtacją rozmaitych stylów, 
uikaziuije szeroki wachlarz sto- 
sowafnych środków wyrazu — 

8 od bard®© prostych i konwen 
cj'onainych, do przetworzeń 
asuitorskieh, sprawiających, iż 
wiele zrijęć reprezentuję nie­
mal najwyższy poziom arty­
styczny.

Boi-

Hooda”.
„Brawurowe 

— chłopiec z
por 
ba-

dróż kola w butach”.
.Uśmiech”,

WRZEŚNIA: 
koń Zefir”.

WSCHOWA: 
rzuć”.

ZŁOTÓW: „

.szał”, ,.Griszka i

/Kochaj albo

.Szkarłatny pirat’

£ 3
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Wizyta w Tychach; 
9.13 Panorama rozmaitości mua^ 
9.45 „Wizyto w Tychach”; 9.Su 
Muz. wycinanki; 10.08 Stara i nó 
wa muzyka wojskowa; 10.30 Nieś­
zapomniane 
skrzydła” -
Oscar Peterson gra

stronice: „Czarne'
fragm. pow.; 10.40

jobima;

Zar tysiąca iskier
pomagają roinictwn

WPFA udowodnił, że
■tyilko w irucbu teatrataymczy 
estradowym można liczyć na 
inwencję amatorów. I w foto 
grafice, tym przecież nie tak 
łatwym i tanim hobby, ujaw­
niają zainteresowani wiele 
kumsEttiu. Szczególnie odnosi 
się to do środowisk amator- 
skicłi z Poznania, Sierakowa 
i Wrześni. A wyrazem rysu­
jących się pozytywnych w 
tym ruchu tendencji i rozprze 
strzenianda się dobrej roboty 
poza poznuańisikim. centrum 
kulturalnym są również przy 
znane przeć jury kerakaarsu na 
grody.

PierwtsKą — » cy&S fotogramów 
t. „ZinteP* otrzymali Mariusz

Stachowiak « Poznania 
sander Marczyński z

i Alek- 
Gmiezna,

dwie drugie — Maciej Manikowski 
ze Środy i Waldemar Kalek z Poz 
nania, zaś trzecie — Jerzy Bul- 
czyński z Wrześni oraz Włodzi­
mierz Ko woliński i Julian Parzy 
z Poznania. Przyznano także sze­
reg dyplomów i nagród specjal­
nych, -w tym również za przeźro­
cza. (ec)

Wizyta w Tychach”; 11.15 Łódz­
ki kołowrotek muz.; 11.30 Poznań g 
na muz. antenie; 12.45 Rolniczy s 
kwadrans; 13.05 „Wizyta w Ty- ' 
chach”; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Amerykański zespół studencki z 1 
Utah; 14 Studio „Gama”; 14.20 " 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c. d.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 „Wizyta w Ty 
thach”; 18.35 Nowości Studia Pio 
senek; 19.15 ^Wizyta w Tychach”; 
19.30 Warszawska Orkiestra PR i 
'XV; 19.40 Z aktorskiego śpiewni-
ka 20.05 R-IV Szkoła Średnia
dla Pracujących — Historia, sem. 
lii: „Skruszone kajdany”; 20.20 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.53 Utwory S. Moniuszki 
— w programie ballady do teks 
tów poetów polskich; 22.23 Muzy­
ka; 22.30 Pasje, podróże, przygo 
dy; 22.45 Minirecital Anny Ger­
man; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22, 23.

PROGRAM n: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli: „Je-
dzie 
muz.:

grudzień” aud. słowno-
10 Romantyczni bohatero- 

historii — W. Łukasiński;
10.30 Na harfie gra A. Chollam;
__ _  ,.Z mikrofonem przez trzy 
zmiany”; 11 Antologia sonaty for
10.40

Powoli przechyla się ko dołowi sporych roz­
miarów kadź napełniona gorącym płynnym 
metalem. Po chwili „wypluwa” potężny stru­
mień. Przy zetknięciu z wilgotną formą lecą 
tysiące iskier. Na formy te czekają teraz zie- 
jące wysoką temperaturą ogromne piece. Nie- 
bawem cała „operacja” powtórzy się. Raz, dru­
gi, piętnasty. -

Dziennie hale Odlewni! Żeliwa. HOP w Śre­
mie opuszcza około 200 tan rozmaitych odle­
wów. Powsitają z nich w „Cegielskim” silniki 
okrętowe, trakcyjne i obrabiarkowe różnych 
typów; do niedawna części do tych agregatów 
musiały być sprowadzane z zagranicy. Korzy­
stają też ze śremskich odlewów liczne zakła­
dy (przemysłu motoryzacyjnego i maszynowego, 
wykorzystując je do. wytwarzania skrzyń bie- 
gów, bębnów hamulcowych, cylindrów, arma­
tur.'’’ przemysłowej i wielu innych urządzeń.

— przez g lat pracy odlewni — mówi dyrektor tech­
niczny, Albin Fizek — dostarczyliśmy naszym od­
biorcom ponad 480 tysięcy ton odlewów. — Co na 
tvm zyskała gospodarka krajowa? Bez naszej pro­
dukcji trzeba by te wyroby importować. co kosz­
towałoby rocznie kilkanaście milionów dolarów.

Początkowo odlewy ze Śremu wzbudzały 
wiele zastrzeżeń. Narzekano .przede wszystkim 
n.a Ich jakość.

— Było to następstwo podjęcia wyjątkowo (rod­
nych zadań — mówi dyrektor naczelny. Alfred Bab- 
czyk. — Wymagania „Cegielskiego” były wysokie, 
a załoga nie zawsze mogła sobie poradzić z tajni­
kami zawodu. A przy tym odlewnia powstawała eta­
pami: w 1968 roku rozpoczął pracę wydział odlewów 
ciężkich, w 1970 — średnich, trzy lata później — 
lekkich. Każdorazowo trzeba była naukę zaczynać 
niemal od początku...

Kiedy jednak technologia produkcji nie sta­
nowiła już dla załogi żadnych tajemnic, za­
częto z najwyższym uznaniem oceniać żeliwo 
z symbolem tamtejszej odlewni. Postęp zaczął 
się też wyrażać coraz szerszym wykorzysty-- 
waniem nowoczesnych urządzeń.

Przykładem jest wyposażenie laboratorium, 
w którym przeprowadza się różne analizy ja­
kościowe i ilościowe metali i stopów. Wy- 
korzystnie się do tego celu m. in. spektro­
metr próżniowy — dumę odlewni. Sprzężony

z komputerem i zespołem dalekopisów, umoż­
liwia kompleksowe sterowanie jakością płyn­
nego metalu. W jaki sposób?

Z centralnej wytapialni, oddalonej od labo­
ratorium. o około 400 metrów, pocztą pneuma­
tyczną przesyłana jest w specjalnym pojem­
niku próbka żeliwa. Po oszlifowaniu poddaie 
się ją analizie. Komputer przetwarza dane i 
dalekopjsem przekazuje wiadomość do wyta­
pialni. Żeliwo jest jeszcze w piecu, gdy zna­
ny jest jego skład pierwiastkowy. Wiadomo cze 
go należy dodać, by np. uzyskać wymaganą 
jakość. Cały ten proces trwa do 5 minut. 
W dużym zaś uproszczeniu przypomina on 
smakowanie zupy w kotle — czy jeszcze nie 
dodać szczypty soli?

Na uzyskiwanie dobrych wyników produk­
cyjnych wpływa też coraz racjonalniejsze wy­
korzystywanie maszyn i urządzeń, podwyż­
szanie kwalifikacji przez pracowników, stała
poprawa organizacji wydajności aracv.
A chyba najbardziej — zwykła solidność od­
lewników. Nic przeto dziwnego, że wielu spo­
śród nich, którzy w Śremie zdobywali ostrogi 
jest cenionym; fachowcami w odlewniach w 
Sklęczkach, Skoczowie i Siedlcach.

Załoga śremska pomyślnie kończy bieżący 
rok. Dostarczyć miała swoim odbiorcom 72 000 
ton odlewów. Zadanie to przekroczy. Dużo też
uczyniono w br. w poprawie 
cjelnych. Zrealizowano nadto 
społecznych na rzecz zakładu

Wśród 4.5-tysięcznei załogi'

warunków so- 
sporo czynów 

i miasta.
jest wielu za-

służonych (pracowników. cieszących sie auto­
rytetem ti szacunkiem. Należą do nich: Ewa 
Ciszak. Mieczysława Wałęsa, Stanisław Adam­
ski, Franciszek Jonkisz, Stanisław Jóźwiak, 
Roman Lisek. Józef Musiał, Marian Pilarski 
i Czesław Tomczak. Dzięki nim i wielu Pn- 
nym ludziom sipod znaku kadzi, o których 
Słodzi się wspomnieć z okazji jutrzejszego Dnia 
Odlewnika, coraz wyżej ceni się pracę zakła­
du, który 2 kolei nadaje nowy ksdtałt miastu.

PIOTR BOROWICZ

O współpracy 
rzemieślniczych z 
mówi się przede 
przy okazji żniw.

zakładów 
rolnictwem 
wszystkim 
Wtedy to

warsztaty ślusarskie, kowal­
skie, motoryzacyjne, stolar­
skie. rymarskie, wulkanizator
skie, kołodziejskie itp.,
pełnią rolę pogotowia tech­
nicznego. Rzemieślnicy w nich 
zatrudnieni w miarę potrzeb 
dojeżdżają na oola. W prarach 
tvch tego roku uczestniczyły 
1942 zakłady; najliczniej z 
Poznańskiego i Kaliskiego. La 
tern i j esień i a oodczas wzmo­
żonych prac polowych wszel­
kie awarie i usterki usuwane 
są na bieżąco. Rzemiosło wici 
kopolskie w ramach zorgani­
zowanych zesnołów pogotowia 
technicznego dokonało ponad 
30 000 napraw sprzętu rolni . 
czego.

Wsoółoraca trwa jednak ca 
ły rok. I tak zimą i wczesna 
wiosną rzemieślnicy biora u- 
dział w przygoł owv Waniach 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
głównie kosiarek, siewników 
kultywatorów. pługów i bron. 
Dokonuje się też reperacji 
ciągników i przYczeo oraz 
zów gospodarskich. Najwięcej 
zleceń wykonują wtedy war­
sztaty kowalsko-ślusarskio <>- 
raz zakłady rymarskie i sto­
la r sk o-k ołodzi e jski e.

"W celu usprawnienia wsoół 
nracy i zaopatrzenia w części 
dokonano uzgodnień między 
państwowymi ośrodkami ma3
szynowym. spółdzielniami
kółek rałniicż.ych ora^ jediiO-' 
ctkam! F^ndlowymi „Samono^ 
mocy Chłopskiej” i „Agromv”« 

(len)

Redakcjo „Głosu Wielkopol­
skiego" przyjmie no edet sta- 
żystę-kandydato do zawodu 
dziennik orskiego (warunek: 
dyplom ukończenia studiów 
na dowolnej uczelni w roku 
1977).

Zgłoszenia osobiste w re­
dakcji, w godz. 12—14 — po­
kój 61

Leszczyńskie List ze wsi

Hej, jadą ściganci Wieczór w Zelazkowie

Piła z lotu ptaka

W

Fragment miasta w okolicy placu Czerwonej Armii czdobćony ko­
lorowymi elewacjami.

Fot. — B. Koóciecha

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

tepianowej; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Fragm. 
opow. pt.: „Kto chodzi po dro­
gach”; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): „Zima w lesie”; 13.20 
Kapela z Krobi Biskupiańskie.j; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo-

PR i TV w Katowicach; 21.35 Wi 
dziane z radia; 21.55 d.c. konc. 
z Katowic; 22.55 Public, między­
narodowa; 23.05 Estrada młodych 
muzyków; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Madrygały C. Pier- 
luigiego da Palestrina śpiewają 
„Cantores Minores Wratislavien- 
Miadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

11.30, 13.30, 18.30. 22.45, 2330.

Muz. poczta UKF; 17.40 „Mate-
matyk” poeta
18 Muzykobranie; 
czterdziestolatków:

— marzyciel;
18.30 Przeboje

skwa;
15.30

14.45 Muzyka Vivaldiego:
Studio Plus

dziewcząt i chłopców
program 

16*10 Kon
cert życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie
zespoły przed mikrofonem 17 20 

17.40 
nio-

Wspomnienie o A. Strugu; 
Rep. literacki pt. „Laleczki 
je”; 18 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 18.40 Antena nowato-
rów; 19 Studio młodych — z cy- 
klu: „Młode pokolenie Polski 
Ludowej” — „Małżeństwo - 
ce i rozsądek”; 19.15 Włoska
klawesynowa XVIII wieku; 
Teatr PR — Teatr Sensacji:

- ser 
muz. 
19.30 
„Tyl

ko żart”; 20.23 Mikołaj z Krako-
wa Tańce z tabulatury orga-
ganowej Jana z Lublina; 20.30 
Transm. konc. WOSPR i TV z 
okazji Jubileuszu 50-lecia Rozgł.

PROGRAM III: 8.05 Muz. z Jed 
nego filmu — „Powrót Charlesto 
na Blue”; 8.S0 Co kto lubi; 9 
„Morderstwo ze spalonego” — 
ode. pow.; 9.10 Oklaski dla W. 
Młynarskiego; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory organowe Maxa Re- 
gera; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Electrecord; 11 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Trio solis­
tów: Stańko — Bartkowski — 

Makowicz; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Aksamitne pazurki” — ode. 
pow.; 14 Ludwika Beethovena 
opera omnia; 15.10 Piosenki Bea­
tlesów śpiewa Jose Feliciano; 
15.30 Śląski przegląd kulturalny; 
15.50 „Hulaj dusza” — gra zespół 
Świadectwo Dojrzałości; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 U. 
Dudziak i K. Purim — razem i 
osobno; 16.45 Nasz rok 77; 17.05

wyd.
kich”;
del: „

dźw.
10

.Rodzina
Pow. w
Połaniec-

derstwo

■; 19.35 Opera — 3. F. Haen 
„Juliusz Cezar”; 19.50 „Mor-

spalonego” ode.
pow.; 20 Inter radio — mag. aktu 
alności muz.; 20.45 Wieczór autor 
ski — Wydawnictwa Radia i Te­
lewizji; 2130 Bielszy odcień blue 
sa; 22.08 Śpiewa Roberta Flack; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — Józef Ozga-Michalski; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa C. Aznayour.

wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45
express; 7.45 Muzyczny

8, 10.30,

Radio- 
tydzień

Poznania; 7.55 Pogadanka dr. H. 
Wojciechowskiej pt. „Rehabilita­
cja kompleksowa w chorobach 
płuc i oskrzeli”; 10 Dla kL VII 
(wych. obywatelskie): „Jak w 
XXI wieku”; 10.20 F. Mendel- 
sohn: Sinfoniensatz c-moll; 10.30 
„Wczesne” kwartety smyczkowe 
Mozarta w interpretacji Kwarte­
tu Włoskiego; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muz.): „Ludowe 
wzory” — cz. I; 11.30 Flagstad i

Cenne jest każde działanie, któ 
re powoduje, że kierowcy bez­
pieczniej prowadzą swoje pojaz­
dy. A temu służą między innymi 
rajdy samochodowe. Nie chodzi o 
wielkie imprezy dla profes jonali 
stów w rodzaju Zasady, Smora­
wińskiego czy Jaroszewicza, ale o 
rajdy popularne, takie jak choć­
by ten, który odbył się niedaw­
no na rynku w Krobi — miastecz
ku
skim.

województwie lesze zyń-

Kilkanaście „Fiatów”, „Syren” 
I „Trabantów” zataczało pętle i 
wężyki na placu wielkości boiska 
do piłki nożnej, a przypatrywał 
się tym zmaganiom spory tłum. 
Trzymający w dłoniach kierowni 
ce mogli się przekonać, jak łat­
wo wnaść w poślizg na ciasnym 
zakręcie, jeśli tylko wjedzie Się 
nań z prędkością o 2 lub 3 kilo 
metry za dużą. Tam jednak było 
dość miejsca, by bezoiecznie się 
zatrzymać lub kierunek jazdy wy 
równać. Tam można było się na-
uczyć tego, na co 
warunkach ruchu na 
ma czasu i miejsca.

w zwykłych 
drogach nie

W przerwach rajdu 
ło wymienić poglądy

można by- 
na sposoby

prowadzenia samochodów. Pod­
czas pokonywania rajdowych 
tras ściganej (takim mianem okre 
śla się uczestników owych imprez) 
byli pod dyskretną obserwacją za 
równo milicji, jak i organizato­
rów z Automobilklubu Leszczyń­
skiego. Obserwacje nie miały na 
celu sypania mandatów, ale spo-
knjne, „bezbolesne” 
błędów, które części 
zdarzyło się popełnić, 
bok dydaktyki nie

wytknięcie 
kierowców 

Fakt, że o- 
brakowało

prawdziwie sportowych emocji, 
to dodatkowy walor tego i każde 
go innego, dobrze przeprowadzo­
nego rajdu, (tt)

Melchior 
stulecia; 
podarzy; 
kl. VII 
nek” —

— duet wagnerowski 
12.05 Czas dobrych gos 
12.25 Giełda płyt; 13 dla 
(jęz. polski): „Beniami-
słuch.;

dla słuchaczy w
13.25 Nie tylko 
mundurach —

„Znaczenie i rola regulaminów 
wojskowych”; 13.50 Dla kl. III 
Mc. (jęz. polski): „I Polskę daj
nam żywą” montaż literacki;
14.25 Czytamy klasyków: „Droga 
przez mękę” — A. Tołstoja; 14.55 
Moje przygody poetyckie — Bal­
lady śpiewane Edwarda Stachu­
ry; 15.15 ..Portrety literackie” — 
Blaise Cendrars; 15.45 Chwila mu­
zyki; 15.50 „Krąg otwarty” — poe-
mat Kulki; 16.05 Sibelius
.Córka Pohjoli” — poemat symf.

op. 49; 
Aud.
press;

; 16.20 Jęz. 
sportowa;

łaciński; 16.40
16.50

17 Spotkanie
Radioex- 

PWSM;
17.15 Aud. aktualna M. Nowakow 
skiego; 17.25 Spotkanie z autorem 
— rep. Marii Dzięgielewskie.i: 
17.55 Poznański koncert życzeń;
18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 W tros 
ce o słowo i treść — Język ar-
tystyczny rep. z krakowskiej
sesji naukowej; 19 Szkoła Mi­
strzów; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
„Miłośnikom wielkiej planistyki”; 
20.15 Twórczość Marcina Leopoli 
ty; 21 „Horyzonty Muzyki”; 21.40 
G. Faure: Kwartet fortep. c-niołl;

Tę gminną wieś w Kaliskiem 
' podczas zórganizowanego 

czno-Politycznej spotkania przy

poznawałem w jesienny wieczór,, 
z okazji Dekady Książki Społe-
świecach,

prasy i książki. Mieści się on tymczasowo
w maleńkim klubie 
w budynku dawnej

szkoły i te nastrojowe świece pojawiły się na stolikach nie dla 
ozdoby, lecz „przymusowo”, bo wysłużona instalacja elektryczna 
„wysiadła". Na szczęście, rozmowom i opowieściom w czasie 
spotkania nie przeszkodziło to wcale.

Rozległy jest obszar Żelazkowa. Centrum życia społeczno-gos­
podarczego stanowi Żelazków-wieś, a te odleglejsze osady, to 
„Kolonia", „Kliny", „Kisielin". Niektóre zabudowania podchodzą 
aż pod Janków, pod Zborów. Znaczną część spośród około 1 000 
mieszkańców Żelazkowa stanowią młodzi. Uczą się, pracują. 
Wielu dojeżdża do Kafisza.

Zbudowano tutaj nowy ośrodek zdrowia, przedszkole. Do że- 
lazkowskiej Zbiorczej Szkoły Gminnej uczęszczają dzieci z Bier- 
natek, Borkowa, Czartek, Florentyny, lina, Zborowa. W obiekcie, w 
którym na parterze mieści się Ochotnicza Straż Pożarna, powstanie 
wkrótce Gminny Ośrodek Kultury. A w zabytkowym pałacu, któ­
rego renowacja jest już na ukończeniu, znajdą swoje miejsce 
Urząd Gminy oraz Komitet Gminny PZPR, biblioteka i — klub 
prasy i książki.

Klub istnieje piętnaście lat. Piąty rok prowadzi go Teresa Za­
wadka — współorganizatorka tej placówki, przewodnicząca spo­
łecznej rady klubu, która przez 20 lat pracowała w miejscowej 
bibliotece. W klubowej kronice zanotowano sporo sukcesów,
m. in. dwukrotnie I H miejsca we współzawodnictwie klubów
województwa poznańskiego (1965—68). Ża konkursowe nagrody 
(w sumie było tego około 90 000 zł) zakupiono instrumenty mu­
zyczne, magnetofon, kamerę filmową, aparat fotograficzny.

Podczas wieczornych rozmów (a grono zebrało się młodzieżo­
we) poruszyliśmy także tematy sportowe. LZS-owcy, którym prze­
wodzi Antoni Popiołek, moją sekcję piłki nożnej, siatkówki, u- 
czestniczą w zawodach lekkoatletycznych. Piłkarze zajęli w ubie­
głym -reku pierwsze miejsce w klasie wiejskich drużyn, lecz nie 
mogFi awansować, bo... nie mają wymaganego przepisami boiska.

Pora już była wracać, gdy kierowniczka klubu wspomniała 
imię Marii Dąbrowskiej. — Z mojej inspiracji pan Józef Szwed, 
emerytowany nauczyciel, byty kierownik naszej szkoły, wyrzeźbił 
popiersie sławnej pisarki. To naprawdę ładna i wartościowa pra­
ca, a nikt się nią dotychczas nie zainteresował. Szkoda, że już 
tak późno, że i pan jej nie zobaczy...

I ja bardzo żałowałem. Wierzę jednak, że spotkam jeszcze tę 
rzeźbę. Może w rodzinnym domu Marii Dąbrowskiej, w Muzeum 
w Russowie. Jeżeli nie — pojadę znów do Żelazkowa.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

22.15 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia sęm. I: 
„Krzyżacy”; 22.30 Rozmowy o fi­
lozofii — Logika: „Dyscyplina 
filozoficzna czy matematyczna?”;
22.50 B. Marcello: V Concerto a 
cinąue h-moll op. 1.

Wiadomości: 12, 16.

1 TE ŁE WIZJA jj

— Dziennik (kol-); 16.30 — Zapra­
szamy na stadiony (kol.); 16.55 — 
Pr. dla dzieci „Ula z Ib” — 
„Brzydkie uczucia”; 17.25 — „Hi­
storia pewnej kamienicy” ode. 5
pt. „Twierdza na naszej ulicy” 
film fab. prod. TV CSRS (kol.);
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);
19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.); 20.30 „Robotnicze losy

PROGRAM 1: 6.30 —
Matematyka (sem, 1, 1.
„Równości liniowe”; 7 
Biologia (sem. 1, 1 .9) , 
jako pęd”; 7.30 —
człowiek jakiego znam’

R-TVSS. 
. H) — 
R-TVSS.

.Liść, kwiat 
„Najlepszy

film
fab. prod. bułg. (kol.): 10 — Geo-
grafia (kl. VI) ,,Karkonosze”:
11.05 — Pr. dla najmłodszych (kl. 
II) „W fabryce” (kol.); 12 — Wy­
chowanie obywatelskie (kl. VIII) 
— „Nowoczesność produkcji”; 
12.55 — Język polski (kl. IV lic.) 
„Polska poezja Współczesna”; 13.30 
— TTR Hpdowla zwierząt (sem. 3, 
1. 33) — „Lęgi, wychów i żywie­
nie kurcząt”; 14 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa (sem. 3, 1. 23) — 
Mechanizacja zbioru zielonek na 
kiszonki”; 15.35 — NURT „Kształ­
towanie aktywności społecznej 
dzieci i młodzieży. Wykł. doc. dr. 
A. Gurycka; 16 — Obiektyw; 16.20

Gwiazdy patrzą na nas’
„Ofiary wojny’ 

fab. prod. ang.;
lewizji

(kol.)
ode. 8 pt. 

— film
21.30 — Teatr Te­

Charles Dyer; 22,45
.Wysoka stawka”

Poradnik
zmotoryzowanego turysty (kol.); 
22.55 — Dziennik (kol.)

PROGRAM 2: 16 — Pegaz; 16.45 
— Zawód artysta — Lidia Grych- 
tołówna; 17.40 — Dla młodych wi­
dzów — Decyzje piętnastolatków; 
18.10 — Poradnia młodych; 18,10 — 
Teleskop; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.);. 19.30 — wie­
czór z dziennikiem; 20.30 — Kon­
cert WOS PR i TV — cz. I; 21.30 
— 24 godziny; 21.40 — Opowieści 
starszego pana — Miasto średniej 
wielkości; 21.50 — Koncert WOS
PR i IV cz. II; 22.40 Nie
tylko o filmie — Legenda Mari- 
lyn; 23.10 — Język rosyjski —. 
kurs podstawowy; 23.40 — NURT,

9.Su

